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PRENUMERATA miesięczna i  odniesieniem 
fiio domu, lab z przesyłką poci ‘ową 4 zł., za- 
trznioę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.259. 
W oprzsdaży detal, cena jednego n n  20 gr.

Opłata pocztowa łuszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

EARANOWIOZE —  Narntot, -cza 36 — 1, filja "Wydawn. 
BRASŁA W — Wilcza 8 — C. Lerwm 
DRUJA — K ow kn
GŁĘBOKII — uL zamkowa 14, E sięg. W Włodzimierowa 
GRODNO — N Bass Napoleona 11 
EORODZIBJ —  Księgarnia Kolejowa „Ruch1 ‘
RLEuK — Sklep „Jednosc“
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S. Matecai 
Ł JN1NIEC — Księgarnie Kolejowa „Rncłi“
MOŁOPECZNj  — Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa —  Księgarnia Polski 
NOWOGRoDEK — K io si St. Michalskiego,

N. SWIĘCIANY — Księgarnia Tow. „.Ruch"
OSZMIANA — E siegam ia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska j.5 —  T. Gurwicz 
PIŃSK — Kościuszki 42, fil^a Wydawnictw  
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K nęgam ia T-wa „Rucłi“
SŁONIM — Studencka 30, fil; a Wydawnictw. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół OŚWIATY 
ST. ."'WIĘCIANY — M. Lewin, Biuro Gazet., uL 3 Maja £  
SZ.ARKOWSZCZYZNA — M. Minael, S kład apteczny 
WOŁOŻYN — Libermaj., Kiosk gazetowy 
WAR.SZAWA — Kiosk K sięgann Kolejowej ,.Ruch“

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpallowy w toki ci e 40 gr. Za tekstem 30 gr, Komunikaty oraz nadei" mo nu" 
imotr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr w  gr W  numer* oL świątecznych omz z prowincji o 25 proc. droż . Zai -a ii-  

ezne o 50 proc ó-ożej. Ogłoszenia cyfrowe : tabalaryozno o5C proc. arożej. Układ ogłoszeń w tskści* i za tekst m 
6-ciosrpaltowy. Administracja nie przy .moje zastrzeżeń co domi isea. Terminy dmku Administracji nie obowiąrnją.

P E Z E T Y 600-lefii jubileusz najstarszego kościoła na Północy

Na ostatnicm  posiedzeniu Komisji 
E l ononuczncj W ileńskiej Izby KoLui- 
czej omawiam było zagadnienie poli­
tyk i zbożowej. Nie do tykając całok 
sz ta łtu  tego zagadnienia, odnotujem y 
momenty poruszone n a  posiedzeniu w 
odniesieniu do działalności Państw o­
wych Zakładów Przemysłowo - Zbożo­
wych. S tw ierdzono im anon Lcit, ż e :

—  W yjątkow a w tym  roku zygza- 
kowatość polityki zbożowej, spowodo­
w ana została stosunkowo częstemi 
przerwa rui zakupów zboża przez P.Z. 
P.Z. Prz< rwy w zakupach zboża odbi­
ły się w wielkim stopniu  niekorzyst­
nie na pc7iomic een zwłaszcza w o- 
kresie płatności r a t  kredytu  zasta ­
ły owego. D aje to możność ujem nej o- 
ceny pol.iyk  zbożowej.

Zastosowanie w ypłat w zbożu, do- 
starezanem  przez P.Z.P.Z., za roboci­
znę n a  terenie północno-wschodnich 
województw. W ojewództwa północno- 
wschodnie w roku ubiegłym, miały do­
bry urodzaj, talk, że wieś pomocy w 
naturze me potrzebuje. Użyte do wy­
p ła ty  zboże baulzo często było odku­
pyw ane przez kupców na miejscu, że­
by potem przy w znów ionyeh zaku- 
paeh mogło być ponownie sprzedane 
P .Z .P  W  ten sposób powstawała spe­
kulacja zbożowa, godząca w interes 
P.Z.P.Z i miejscowego rolnictwa

- -  Stosowana przez P.Z.P.Z. po­
lity k a  zbożowa; zwłaszcza w roku 
bieżącym, m iała wiekkie błędy. N aj­
ważniejszy z lycb błędów polegał aa 
teiu, że na jesieni roi’u ubiegłego P.Z. 
P.Z. czyniły zt.kapv zboża na skład,; 
pragnąc osiągnąć pewien zysk na 
ew entualnej zwyżce cen. Spekulacja 
nie udała się. P.Z.P.Z. nie nająć sta ­
łego odbiorcy zboża, musiały nietylko 
przerw ać zakupy, lecz i rozładować 
swoje magazyny7. Gdyiby7 n ie ta  speku­
lacja . ceny zboża n a  jesieni może nie 
byłyby wyższe, niż n a  przednówku, 
Jeaz, i* nie spadłyby w takin stopniu 
n a  wiosnę, ja k  to  miało miejsce w ro ­
ku bieżącym.

Przytoczona opm ja W ileńskiej Iz­
by Rolniczej całkowicie koineytuk- ze 
stanowiskiem, którem u dawał'smy nie 
jednokrotnie wyraz na łam ach nasze­
go pisma, pisząc o działalności in te­
rwencyjnej Państwowych Zaikładów | 
Przemysłowo - Zbożowych. AVyiznać 
jednak  musimy, że opinjia Izby w sp ra  j 
■wie użycia '.boża z magazynów P.Z. 
P.Z. jako środka płatniczego —  wy— 
d i e się nam nieco spóźnioną. .Tuż 
od szeregu miesięcy robotnicy, za tru ­
dnieni na robotach drogowych i  in­
nych, opłacam są  pezetowskim żytem. 
Ja k  kom unikuje nam nasz brasław- 
ski korespondent, w B rasław iu robot 
micy kategorcznie sprzeciw ili się otrzy 
m yw aniu ■wynagrodzenia za pracę we­
dług system u egipskiego z XV wieku 
przed Chrystusem, żądając należności 
w gOLÓwce — co jKwłobno zmusiło kie 
rownicbwo robót do sprzedania nade­
słanych z PZPZ wagonów żyta z li­
cytacji. Ja k a  rozpiętość pow stała mię­
dzy ceną liczoną przez PZPZ a ceną 
uzyskaną —  nie wiemy.

W  działalności PZPZ należy od­
różniać dwa m om enty: właściwej in ­
terw encji i lfcwidacji zakupionego 
zboża.

Na rok 1935 — 36 nakreślone zo­
stały  nowe wytyczne interw encyjnej 
po lityki rolnej. Rola Państwowych 
Zak.adów Przemysłowo - Zbożowych 
ulegnie zwężeniu na odcinku zaku­
pów Interw encyjnych ży ta W edług wy 
jaśnień  p. m in istra  rolnictwa i  re­
form  rolnych, podanych niedawno w 
form ie wywiadu prasowego. PZPZ za­
kupiły w roku 1931 —  48 tysięcy j 
eboża, w r. 1932 — 57, ;w r. 1933 — , 
261, a w r. 1934 —  334 tysięcy tonn. 1 
P rz v kontynuow aniu dawnej polityki j 
podaż jiożniwna w roku bieżącym nie 
wątpliw ie spotęgowałaby się, nie przy

wywozu nie wystarczają, dla dostate­
cznie szj bkiogo zwmięcia nadwyżek , 
w okresie największej podaż\ rynko- , 
wej. Kosztowność akcji in terw encj j- 
nej wzrosła niewspółmiernie do osią­
ganej zwyżki cen. Kontynuow anie ak- j 
c ji interw encyjnej w dawnej form ie - 
nie rokowało już powodzenia, a p rze­
ciwnie, należałoby się obawiać bardzo ' 
szybkiego je j załam ania z wielką szko ’ 
dą dla życia gospodarczego wogóle, a 
dla dla, rolnictwa w szcz-egómości. Od- j 
tąd  zakupy m ają  być dokonywane j 
przez PZPZ jedynie na podstaw ie nor . 
malnej kalkulacji kupieckiej. j

W  ten sposób odpada poniekąd o- I 
bawa, że w roku bieżącym powtórzyć 
się mogą błędy w działalności in te r­
wencyjnej PZPZ. k tó re  i tk  dały7 się 
we znaki w roku ubiegłym. Piszemy 
ostrożnie „pon iekąd", ponieważ peł­
n ą  gw arancję w rozważanym wzglę­
dzie można byłoby mieć tylko w wy­
padku bezpośredniego podpor/.ądkowa 
nia PZPZ  dyspozycji M inisterstw a 
Roulictwa i  Reform na odcinku po­
lityk i rolnej. l

W  drugiej części swej działalności, 
obejmującej -likwidację zakupów, PZ 
PZ dążyły do rozładowania magazy- i SH 
nów przedewszystkiem  w drodze eks­
portu. Trudności lokowania zdjętych 
nadwyżek, na rynkach Światowy,oh 
zmusiły PZPZ do wyzyskania rynku 
wewnętrznego. S tąd  finansow anie ro ­
bót publicznych zbożem z pezetow- 
skich magazynów. Ni owy jaśnioną w 
tem  pozostaje pośrednicząca rola Kun
duszu Pracy7, a raczej nie ty le nie wy- j PARYŻ. — Na wczorajszem po 
jaśnioną, co niezrozumiałą. Zdawało- Biedzeniu izby deputowanych premjer 
by się  przecież, że Eundusz P racy  po- Layal ouczytał deklarację rządu w 
winien dobrze oijentow ać się  w lokai sprawie zwolnienia w dniu 6-7 zołme 
nych w arunkach i nie zasypywać rzy, którym przedłużono siuzbę o 6 
zbożem rejonów nie mający7ch możli- mi«s?ęcy.
wości zbytu  posiadanych nadwyżek, | Po wywodach krytycznych posłów 
— nie dlatego, byśmy broń Boże . socjalistycznych w tei sprawie, oraz

■divVgx.

TELEGRAM!

V/ tych dniach święcono w Szwecji 500-lecie katedry w Upsali. 
Gustaw.

w j i i i i U B I w m i m i B m  ■

W uroczy stem nabożeństwie wziąt udział król

ifW K W  fają

podczas ważnei dyskusji! parlamentarnej
Rząd przyjmuje jednan zobowia- , da że w razie, gdyby izba nie chcia 

zaade- że ład w czasie wakacyj par ła  tego uczynię, odczyta dekret o 
lainen„amycL bedzie posranowany. :amkiiięciu sesji. Izba przyjęła porzą 
Premjei d w a g a ł się przyjęcia po- dek obrad uchwalony przez konferen- 
rządku ibrad ustalonego przez kom cję przewodniczących ug^upo-wań 335 
ferencję przewodniczących i zapowia głosami przeciwko 250.

chcieli żądać od Eunduszu Pracy z n a -1 uchwaleniu wniosku w  sprawie prak-
tym  ioKarzy cudzoziemców, przystą­
piono do ustalenia porządki, obrad 
następnego posiedzenia.

Deputowany Rucar+ zgodził się, 
by najpierw dyskutowano nad wnio­
skiem Chauvin w sprawie manifesta- 
cyj uliczrych zamiart nad jego wnio 
skiem co do rozwiązania lig patrjo-1 
tycznycn. W  trakcie tego pnzemówie 
nia jedna z  pań znajdująca się na i 
galerji położonej nad ławami lewicy, 
spuściła się po linie i usiadła na je- i 
anej z ław poselskich. Woźni usunęli | 
siłą demonstrantkę.

Po przerwie zabrał głos premjer 
Laval, który zaznaczył, że izba może 

mtynuować obrady dotąd, dokąd 
chce, rząd jednak jest przeciwny dy 
skusji nad refeiatem  deputowanych 
Chaurmai Rucarta.

nycł zjechała na linie z galerji do 
ław poselskich oświadczyła, że czynu 
tego dokonała pod wrażeniem jaki”

sprawie korupcji w ministerstwie hai 
diu.

czym aj ąc się bynajm niej do w ealizo -; 
rwai-ia sadadniozego dążenia — n a d e r . 
■waliła się een*na rynkach światowych. 
P  m inister stw ierdził dalej, że Państ- 
we Zakłady7 Przemysłoiwo-Zbożowe mu 
6iały w ciągu ostatniej kam panji dwu 
krom ie przeryw ać zakupy spowodu 
przepełnienia magazynów, co utrw alić 
musiało chęć moiLwie szy bkiej lik,w 
dacii zbiorów zi obawy przed pono-w- 
nem przerwaniem  akcji inte.rwencyj- 
nej. Przyt-eiu PZPZ mają. ograniczone 
możliwości racjonalnego magazynowa­
nia zboża, a możli r o ś c i  techniczne

jomości celów interw encyjnej po.ityki 
rolnej, lecz tylko dlatego, że stoso­
wany system egipski godz w in tere­
sy nietylko miejscowego producenta, 
ale i robotnika, k tó ry  r a  takim  roz>- 
rachuuku traci, s ta jąc  -się o iia rą  spe­
kulacyjnych pośredników w handlu
zbożowym.

Spraw ę zastąp ien ia zbożem pie­
niężnego środka płatniczego, porusza­
liśmy już równo miesiąc temu, zwra­
cając uwagę na postępującą w związ­
ku  z tem  dezorganizację rynku  wew­
nętrznego. Odnosi się wrażenie bcz- 
planowości w działaniach PZPZ. Zdej 
mofwane nadwyżki rozładowuje się 
przez umieszczenie .eh na miejscu 
(zdjęcia. Poco w taMm razie zdejmo­
wać.

Nowe wyytezne interw encyjnej pc 
lityk i rolnej w skazuią n a  to, że czyn­
niki m iarodajne zdają sobie sprawę z 
błędów -popełnianych przez PZPZ na 
odcinku właściwej interwencji. Doko­
nywanie zakupów zboża jedy nie na 
podstaw ie kalkulacji kupieckiej łączy 
się z ewentualnością lokowania całko­
w itej ilości zdjętych nadwyżek na 
rynkach zagranic-.nych. Tem niemniej 
niema stuprocentowej pewności, że 
Państwowe Zakłady Przemysłówo-Zbc 
iowe wzorem s ta re j p rak tyk i nie po­
kuszą się znów o umieszczanie części

S Ś !1 P S r  0statnle KWMi w yjzidem  do h ™ *
niczących Euiiduszu Pracy, ten, bar- LONDYN. P re m j^  Baldwir. przy- j Ędena, utóremu udzielił statecznyr 
dziej, ja k  j/nż aa z n aozałiśln v ,.PŻiPZ nie , ją1 dziś p*-zed południem ambasadora in^trukcyj dla narad parystóch. Po po 
są podporządkowane bezpośrednio dy- v'<m R‘bbtntropa, z którym przez 40 mi 
spozycji M inisterstw a Rolnictwa ‘ i ! nal m5aJ ^ mawiac ogólnikowo bet kon 
Reform Rolnych na odcinku p lityki i ^remego dotykm.u, poszczególnych te- 
rolnej. L. Lewicki. | ma ôw-

N astęp n i Baldwin przyjął imn-stra
W  Paryżu Eden oęazie rozmawiał 

gównie na tem a' podjecie rokowań o 
} pakt lotniczy w granicach mocarstw

TALLIN Proces byłych kombat-an. państwa Taman , wskazują że dzie- '  R R ^ d ^ g ie i s k i  zaprOpOnowa* Mus- 
tow aobiega Końca. * o m en iu  _ lałnosc zw. b. kombatantów nie nos, sohniemr >klbvae natycnmiastowycn 
odczytywania materjału nagromadzone cech antypaństwowych będąc zgodna 
gc w czasie śledztwa rozpoczęły się ze statutem  i obowiązującend

-dowo.) nu.

uczyniła to pod wrażeniem artykułu 
o depopulacji

PARYŻ. —  Vi czasie przesłucha- i wywarł na nią artykuł przeczytany 
[ m a panny Bost, która w czasie wczo- w jednem z pism pary&irich na temat 

rajszego posiedzenia izby deputowa- } niehezpieizeństwa depopulacji.
Panu; Bost chciała w  ten Bposól 

zwrócić uwagę izby deputowanych na 
ten ważny problem.

Balnwin o niem.-angielsNim układzie
morskim

LONDYN Premjer Baldwin os wir 
dczyl w izbie gmin, ze ukłao morski 
aiigielsko-niemiecki "będzie punktem l

Rozmowy premjera Baldwina z Ribben- 
tropem i Edenem

Syn Roosevelta zamieszany w aferę
Korupcja w Ministerstwie Handlu

"WASZYNGTON. — Były podse Powiedział on, że rząd Rooseyelta 
kretarz stanu do spraw handlu Eving dał 1.720.000 dolarów subsydjum li- 
MitcheŁ, usunięty przez prezydenta njom okrętowym aerykańskim. Wza-- 
Rooseveita w  ubmgłą sobotę, z łoży ł: miar za to iinje okrętowi imały wy- 
wczoraj zeznanie w  komisji senatu w cofać z użytku parowiec „Leviathan *.

Mitchel mówi, że wprawdzie nie 
ma na to dowodów, a lt prawdopodob­
nie zamgazowar.j jest w  tej transak­
cji syn prezydenta Roosevelta i W. 
Pastor Mitchel domagał się wszczę­
cia dochodzenia w te. sprawie. 

DOCHODZENIE PROKURATOR­
SKIE

"WASZYNGTON. — Prokurator ge 
nerałny Cummings oświadczył, że epo 
wodn zarzutów Mitchell? c koiup- 
cjacL w sekretarjacie stanu do spraw 
handlu, wiadze prokuratorski! zarzą­
dziły scisie dochodzenie,

wyjścia do rokowań w sprawie ewen 
tualnego ogolnego traKtatu morskie­
go.

om an

B. premjer Irlandji udał sic 
do Niemiec

Queentown. — O,Kelly, wiceprem- 
jer wolnego państwa irlandzkiego, u- 
dal się z wizytą do Niemiec i Prań 

I minację pOds- kretarza stanu w  ForOigi cji.
j Oifice w charakterze zastępcy ministra • Cel Wlzyty trzymany jest w taje- 

Fdeni).

łudnit Eden wyiechai dc Paryża, gdzie 
ma konferować w ciągi piątku i sot>o 
ty. Premjer Baluwin zapowiedział no

mmcy.

LITEWSKIE SPOSOBv .

BERLIN. Niemieckie biuro donosi z 
KlaiDedy1:

Gubernator Kłajpedy wydelegował 
osobną komisję do sprawdzenia pasz­
portów obywateli Kłajpedy.

Do wyborów do sejmiku, wyzna­
czonych na 2 9., bedą dopuszczeni tyl­
ko ci> których paszporty uzna komisja 
za ważne.

Wskutek tego wleie osób utraci 
prawo wyborcze.

INTERNOWANIE PASTORA.
BERLłN. Z Karlsruhe donoszą, że 

w miejscowości Ichoneim inte'now'any 
został pastor ewangelicki z opozycyjne 
go kościoła Bekentniss - Kirche.

Miał on obraiiiwie wyrazić się o 
Pfrtji narodowo - socjalistycznej.

PRZESILENIE GABINETOWE 
W  JUGOSŁAW JI.

BIAŁOGRóD. Gabinet Jewticz? po­
da! się do dymisji.

Jak sądzą, powodem niespodziewa­
nej dymisji była różnica zdań w gabi­
necie co, do rekonstrukcji przeprowa­
dzonej przez premjera Jewbcza.

Czterech ministrów podało się do 
dymisji, wywjńują-c przesilenie. Rada 
regencyjna dymisję przyjęta i poleciła 
ji.tro formowanie rządu ministrowi fi­
nansów Stojagipowicz-owi.

ZADR7YCIEŻENIE POSŁÓW.

BIAŁOGRÓD. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zaprzysiężenie postów skup- 
sztyny poczem obrano marszałkiem o- 
bccnego ministra oświaty dr. Czivicza.

Tekę ministra oświaity obiąt dotych 
czasowy minister opieki snolecznej Ma- 
rnszicz, jego zaś miejsce zają! minister 
bez teki Hassan Bergowicz,

SOCJAUŚCI I KOMUNIŚCI ZWYCIĘ- 
2Y U  W RADACH MIEJSKICH W HO- 

LANDJ,.

AMSTERDAM. W ybój p,, a<j- miej­
skich dały sukces socjalistom i komu- 
nitrtorn. natomiast staciłi ubeajowie i 
demokraci. Katolicy utrzymaA srwoj 
stan Dosiadania 

j Narodowi socjalbci n3e btaii u- 
dzialu w  wyborach.

A PELA C JA  HAUPTM ANNA 
W  TRYBUNALE NA JWYŻSZYM

NOWY JO RK . A pelacja H aupt- 
m anna przeciw wyroków, śmierci bę­
dzie rozpatryw ana przez trybunał 
najwA'żńzy w7 Neiw Jersey ju*rc

SPADA POD NOŻEM GILOTYN^

PARYŻ. Słynny bandyta korsyikań 
śki Snada zostanie stracony w7 piątek 
rano w B astia.

TY dniu  dzisiejszym  odjechał z 
M arsylji kat z pomocnikaam i giloty­
ną.

W YW IADY JA PO Ń SK IE  
W  R E JO N IE  T JE N -T SIN

TJEN -T SIN . Trzy samoloty wo­
jenne japońskie w ciągu czterech go­
dził. odbywaiy lot wywiadowczy w 
rejonie Tjem - Tsinu.

M anewry kontTtorpedowców japtor 
skich odwołano ponieważ, jak  mówią 
■wywołać o-ne m iał,7 wielki riepoikó. 
wśród Chińczyków.

Proces kombatantów w lallime

ŻONA I TROJE DZIECI KOSZTUJĄ 
7.000 DYNARÓW.

BIAŁOGROD. Wtadze policyjne ort 
wadzą obecnie śledztwo w miejscowo­
ści Dobcj, w Bośn,; gdzie wieśniak 
Hassan Bego\.icz kupił za 7.000 dyna- 
rów żonę i troje dzieci od swego są ­
siada.

Nadmienić należy, że Btgowicz ma 
już własną zonę i troje dzieci

1 konsultacyj wiosno - angielskich w  ak-
ustawa- tualnych sprawach międzynarodowych kiego więzienit. żyda Hhschianda kie- 

i zasugerował wizyłę Edena w Rzymie. roV”nika prywatnej szkoły hantfl' we,.

śledztwa 
przemówienia stron Prokurator

cie , u . „ f  ) - r r  "1 A Ł U N , < «  ^
go się zastosowania artykułów kodem wyrc.k w sprawie organizacji to łych 
su karnego, przytoczonych w  akciei kOntbcłtaptów. Generał Lark i jego 13

(współpracowników skazani zostali na no sprawy europejskie jak pakt ffWi* i B B R U N . Znana uw ertura Mendel 
Artykuły te  przew dują karę w ięzie, rok więzie. ia, 1 i osób na 8 miesięcy, czy> sprawą naddunajkka. jak równie/ sohna - B arto ld , do ..Enu nocy let- 

...a n miesięcy —  wszyscy z  za- snraw a załatwienia kontliktu wł°sko - n ie j"  'Szekspira zostanio, jak  słychać,
kary. Pbisyńskiego j zastąpiona nową kompozycją, którei

10 tat wiązienia ze stosunki i  uczemcair
Ogłoszenie wytoku stało się hasłem 

di satnpanji antyżydowskiej W  czasie
dcm°nstracji ulicznej przemawia n<" 
czelny rodakto. ,J)er Stuenue-"' Karol 
HoN, przyt>vtv z Norymbergf

BERLIN. Z Magdemirgą aonOszą że 
sąd przysięgłych skazał na 19 lat cięż-

oskarżenia.

rna do jednego roku Obrońcy, wśród 7 na sześć 
których znajduje się były) prezydent w.eszenicm

wprost 7 Paryża do Rzymu. Tematen 
rozmów Edenu w Rzymie będą zarow MENDF.LS3N PRZER0BI5WY PO ARYJEKlt

autorem  jest A\ eiss-mann. 
podają tu  niearyjskie 
Mendt-lsohna - Bartoldy.

Jako  powód 
poehodzeuie
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W A R K O T  k o t o r u  i P ro c e s ttże g o  Ciała w Wilnie
NAD CICHĄ KRESOWĄ WSIĄ

JEDZIEMY DO GIER WIAT

Gdyby kicha naw aliła w drodze, 
a  nie przed wyjazdem z V* 'dna, było­
by znacznie gorzej. Lecz los sprzy­
ja ł  równolegle do pogody i zgrabny 
Essex, prowadzony przez p. inż. Bor- 
mama sunął drogą przez Nowo-Wilej- 
kę, M ickuny, puszczę Ławaryską. Spo 
czątku myślałem, że po.jedzirniy do 
Porubanku. Tam przecie koncentru­
ją  się w szystkie sprawy lotnicze. Ale 
nie. Tu droga wyrpada dalej. Za W or 
n iananu, do Gierwlalt. R tm . Sztukow 
ski, prezes Aeroklubu, nie tłumaczy 
naw et, eo będzie. Jesteśm y już z 50 
kim. od W ilna, kiedy m ijają  nas dwa 
samoloty. Cóż u ilicha stan ie się w 
tych  G ierw iatach, o których mało do-

d ą  sobie awycaajiem srairszj-ch zaw ra­
cały głowy jakim ś jednym, lub d ru ­
gim wypadkiem, k tó ry  aczkolwiek się 
zdarzył n a  innej półkuli, dyskw alifi­
kował w oczach tatusiów, mamuś i 
cioć cało lotnictwo w czambuł.

— P ańska m aszyna — rzuca na­
gle jak iś panury wyrostek.

—  Idź ty !  — oburza się na niego 
ktoś z tłum u. — Jak ciebie wezmą do 
takiej szkoły, gdzie latać uczą to  i 
będziesz la ta ł

ły ryciny z Paśka. W  czasie obiadu 
p 'rbi.u. Sztukowiski wzniósł to ast na 
ręce p. Domeykowej, wypowiadając 
następujące słowa:

Proszę P a ń s tw a !
Chciałbym przedewszystkiem pod- 

kreślić rodzajowość tego lotniczego 
w targnięcia do dworku, k tó ry  wszyst­
k im i  cechami /.cwmętrzncmi, jak  i 
wTewnętrzaiemi, zaczynając od tych  bel 
kowych pułapów, i  pam iętników  P a  

, ska, wiszących n a  ścianie, a kończąc
-  A gdzie ta k a  szkoła je s t?  -  113 / t a r o p o l s k i j  gościnności, pielęg-

zacickaw ia s if  nagle jakiś chłopozynk. i »  .s<*“  s ta re  tradycje  kresowe- 
t . , . . ’ go ziennanstw s.

“  W  d" ^ « l w * ® *  za*P.v taJ 1 ' L iotriet o w targnęło do -wszystkich 
parna lotnika.

K orzystając z
. i przejaw ów  naszej cooziermosci, powo- 

i nieuwagi j d u jąc  zasadnicze zm iany we wszyst-
strzelca z paskiem od czapki pod

Sam olot A eroklubu W ileńskiego MN 5 przed odlotem z  G ierwiat.

tychczas słyszałem, a k tóre poznam brodą, krąg  zacieśnia się wokół ma-

kich dziedzinach życila s.połe»zuego i 
państw owego. Nie będę zbyt śmiałym, 
jeżeli powiem, że tą j ewolucji dziejo­
wej podlegać będą i nasze tradycje. 
Dawny Moli ort, k tó ry  ma rubieży n a­
szych granic zatykał miecz na roli, a 
pługiem  p ru ł skiby dzi-ś przeistacza 
się powoli w  skrydlatego M ohorta 
ju tra , prującego w służbie Rzeczy­
pospolitej śmigłem przestworza.

Lotnictwo wniosło wielkie zmiany 
w system ie obrony Państw a, znosząc 
lub niw elując granice naturalne. Zni­
kły rzek i i góry, zm alały w ielkie o- 
ceany. Państw a, k tóre w znacznym 
stopniu  zawdzięczały siwą potęgę g ra ­
nicom naturalnym , przestały  być dzi­
siaj fortecam i. Poldka tych natu ra l­
nych gramie nie posiadała, i dlatego 
w trosce o ich ubezpieczenie, utworzy­
ła już dawnielj ten  szlachetny typ  jcy- 
corza. rubieży...

T radycje polskich dworów kroso­
wych, które nam dały  piękny typ ry-

WILNO. Procesja z godzin rannych, 
v/ których unosi* się nad Wilnem 
deszcz, zestala odł»żona na godzinę 
l fi-tą. Gdy zegai na wieży katedralnej 
utleizal cztery razy, już wszystkiemi uli 
cznii zdąża»y ku Ostre; Bramie procesje 
parafialne. Na czele każdej procesji 
szedł mistrz cerenl<łnj:, przepasany szat 
fą, z wąsoką bułav ą w dł°ni. za nim 
i za krzyżem w otoczeniu latarni, za 
tarczą promienistą wiały w  nowietrzu 
wysmukłe chorągwie, niektóre z niezli- 
czonemi wstęgami siiesionemi przez 
niewiasty w  bieh lub małe dzieci. Po­
między różnobarwną tęczą chorągwi 
przebłyskiwały powyginane i wiotkie ro 
kokowo złocenia ołtarzyków. Niewiasty 
w welonach, mężczyźni w komżach, 
małe dzieci w bieli, wszystko w poważ- 
nem, religijnem rozśpiewaniu zdążał* 
ku miejscu zbiórki wszystkich procesyj

Stawały one sznurem wzdłuż Ostro­
bramskiej j Wielkie,, jedna z? drugą, w  
kolejności jak przyszły. Uwagę zwracał 
olbrzyimi różaniec, niesiony p-zez dzłe 
ci, widziany już na Boża Ciało w  obie 
głych latach. Jednocześnie koło kości* ! 
ła św. Jana zbie-ały się stowarzyszenia 
świeckie, które brały również udział w  
pr°cesji. Ich sztandary miały jeszcze 
czarną krepe nieskończonej żałoby na- j 
radowej. W Ostrej Bramie tymczasem 
Jego Ekscelencja Ks. Arcybiskup Jałb-! 
rz.kowski celebrował nabożeństwo i o- 
k°i0 goazjny 16,30 procesja ruszyła

W czasie, kiedy-czoło jej ukazywa­
ło się na placu Katedralnym, baldachim 
pod którym J. E Ks Arcybiskup niósł 
złocistą monstrancję, doszedł do ołtarza 
przy kościele św. Kazimierza, gdzie 
odśpiewano sw. Ewai.gelję.

Ulice, któremj posuwał się korowód

ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA w WARSZAWIE
WARSZAWA. Dziś, jako w święro 

Bożego Ciała o godzinie 10-ej w  kate­
drze św. Jana odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo. Msze świętą cele­
brował w asyście licznego feleiu ks. bi- 

' skup Szlagowski w  obecności kardyna- 
i ła Rakowskiego. i nuncjusza apostolskie 
' go msgr. Marmaggiego.

Obecni byli premjer Sławek, mar­
szałek Senatu Raczkiewicz, ministrowie 
Jędrzejewicz, Butkiewicz i Kaliński pre 
zes NIK. Krzemieński, podsekretarze 
stanu, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych 
z wojw. Jaroszewiczem i wiceprezy­
dentem W arszawy Ołpińskim, posłowie

i sena+orowie, delegacje wojska, orga 
nizacyj i instytucyj społecznych i tłumy 
wiernych. j

Przed kościołem ustawiła się kom. 
panja chorągw.ana 30 p. strz kan. Po 
nabożeństwie wszyscy na niem obecni 
wcięli udział w  uroczystej procesji. j 

Dostojnego celebransa iks. biskupa 
Szlagowskiego prowadzili pod baldachl 
mem oremijer Stawek i marszałek Sena- j 
tu Raczkiewicz. Wzdłuż trasy procesji 
utworzyiy szpaler bractw a religijne.1 
Ewangelja odśpiewana została przy oł- 
jtarza)ch Bemarldiynów, Warsz. Dow, 
Dobr., OO. Krmelitów oraz figurze Ma- | 
tkr Boskiej Zwycięskiej króla Jana III

przy  te j lotniczej sposobności.
— Zobaczy pan  —  żartu je  rtm . 

Sz,łukowski — w yjdą naprzeciw  nam 
deLegacje, a udność utworzy szpaler.

SAMOLOTY W  WIOSCE
Delegacją) copraw da nie b; ła, ale 

szpaler m usiał być. Chm ara ludzi 
zgrom adziła się w  (Gienwia,taeh na od­
pust. W ąską uliczką wśród tłumu, 
k tó ry  roz.skakuje, przerzyna się auto.

—  Gdzie sam oloty ?
—  A  tam  dalej za wsią...
S ta ją , otoczone grom adką w patrzo 

myich wieśniaków. N a polu, k tó re  bez 
zbytecznych form alności zostało m ia­
nowane lotniskiem, rozkraczyła się 
zlekka misa MNó, obok k tó rej cho­
dzi kp t. P y te l i  dalej, n ad  głowami 
ciekawych chłopów rozw iera szerokie 
skrzydła RAVD8 p. Kuiv,ca.

N a lotnisku jest p. sta ro s ta  de Tra 
mecourt, prezes LOBP, p. Romer, kil­
ku  znanych lotników Aeroklubu. Go­
ść' uprzejm ie w ita sym patyczny w ójt 
w G ierwiatach. Do tłm nu wieśniaków 
napływ ają jeszcze ze wsi wciąż i 
wciąż. Kończy się nabożeństwo, wszy­
stko  hurmem wali za wioskę. Takiej 
fra jd y  dawno nie było. Nigdy nie lą ­
dowały lu  .samiol-oty. W ielu jest ta ­
kich. to  je po raz pierwszy z.bliska 
widzi.

KOŁO SAMOLOTÓW TŁOK
Tłoczą się dokoła. Nieśmiało pod­

chodzą bliżej. P rzy  każdymi samolocie 
w artu je  strzelec, rodem z te j samej 
w ioski Rsr,bi „w ażnego" i nie dopu­
szcza. A przecie każdy chce wchło­
nąć w oczy, zapam iętać najdrobniej­
szy szczegół m aszyny, k tórej tu rko t 
słyszał i k tó rą  w niejasnych k sz ta ł­
tach w idział wysoko pod .chmurami. 
M ało m u też zobaczy ć, on musi p a l­
cem 'koniecznie dotknąć skrzydła, że­
by się przekonać, czy- to nie złudze­
nie. Stary; dziadźka, zanim dotknął, 
lo się przeżegnał, ale dotknąć mu; iał. 
Oto jest chłopska konkretność. Nie­
dowierza, m usi nam acalnie stw ierdzić. 
P rzyjeżdżają tacy  panowie, wygłasza­
ją  odczyty. A może niepraw dę mó­
wią. Ot —  przyleciały samoloty, te­
raz  każdy- w ie : prawda !

Do samolotów ciśnie się jakaś ko- 
b.eta

— Dujcież pohladzieć. Ani razu  
jeszc/e nie widziała.

I  chłonie ciekawemi oczami.
—  Nacoż jem u hc-łyj drocik — py­

ta , w skazując na bukę sterową. K toś 
je j tłum aczy, ona słucha cickaiwie. 
S łuchają zresztą wszyscy dokoła. 
„D ziadźka" jak iś podłazi z pykającą 
fa jk ą , po rtk i w garści niesie, parcia­
ne p o r tk :, przywieszone n a  cae-niuteń- 
kim  pasku.

—  Nie można palić przy  samolo­
cie.

— Nu —  ,jiak m e można, tak nie 
można Nie daj Boże szkodę jak ą  
zdziała ć —  i odchodzi.

K łoś p y ta :
—  A czy pokatać się będzie moż­

na?.
P y tan ie  to nie je s t znowu ta k  n ie­

poważne, jeżeli się ziważy, że iw wio­
sce urządzono swego rodizajiu loter.ję. 
Bilet kosztuje trzydzieści groszy, kil­
ka biletów wygrywa. W ygryw ający 
m a prawo do pasażerskiego łotu. 
Co za świt my p o m y j propagandowy. 
Nie sposób przecie całej wioski wozić, 
a le  taki jeden „ob la tany" to  już 
przez cały rok będzie opowiadał swo­
je wrażenia, przypom inając tein o 
istn ien iu  lotnictw a sąsiadom.

D zieciarnia rojem  ciśnie się do sa­
molotu. 'S tarsi k iw a ją  sceptycznie gło 
wami, ale dzieci... Przocie one nie bę-

szyny. , ceirza. ru b ież i ,f * 7 M ohorta , Iw postaci
-  Poproś ładnie -  mówi kum 'kultyw ują .adal ten naturalny

kum a -  powożą, pokarasz się. Za jc £ » * * *  sam orzutnej ob io ry  granic, 
dna m inuta zlotówk .tw o rząc  row y ty p  skrzydlatego straż

K u.- w idział fnudny spowodu złe- “ ka a wi-
j ta ją ce  n a s  zgory lo tn iska m eeli p rze j-

_ f nią w spadku tradycje  staropolskiej
za ten

P O M N I K

go w iatru  s ta r t  i m ów i:
—  Tak -cóz jedna m inuta 

wogóle nie podejmiesz się 
czas...

—• Daj piętnaście złotych —• 
ka:a.sz się piętnaście minut.

— Skąd u mnie piętnaście 
-ty, zapłaciwszy podatki. Ot — 
— to ja  dałby...

g o śc in n o śc i.
ODLOT

to po W  pow ietrzu gromadzić się zaczę 
h chmury. O statn i s ta r t  i MN5 zni- 

; flrłfl \vWvńtf»n y.a. nvin«ik'n. P . Kdirpp. liazło- i k ła  wkrótce za wioską. P. K urec na 
złoty swojej RW D8 długo ,ki'ąży ł nad wio- 

I ska, zawzięcie p iku jąc nad polem i 
i także wkońcu odleciał, żegnany pełne- 

W IATR I ZAGAZOMi .dNA W IEŚ j -aju spojrzeniam i ludności jGier- 
Lotnicy tymczasem chodzą, w y sta^w ia t i okolicznych wsi, zgromadzo 

w iają chusteczki na w iati1, nie-zado- ■ n#j na jiolu. P rzy lo t ton był napraw-

H H H j j H

nanzołka Piłsudskiego
W WILNIE

Min. Poniatowski ni? inspekcji
TARNÓW. W  pow. 

-przeprowadzał inspekcję 
nictwa i reform rolnych Poniatowski, 
który bada* tereny zeszłorocznej powo­
dzi i tegorocznego gradobicia

tarnowskim Poza tem minister interesował się ’ 
minister roi- budową zbiornika wody w- Karsach 

Zbiornik ten będzie na wypadek p o .! 
wodzi odciążał wody w Wiśle i Du­
najcu.

Japonja utrzymuje nadzór
nad północną granicą Chin
Haiczi i Haisz ostrzcliwują forty

procesji, były przybrani: odświętni" Z 
wielu brart zwisałv flagi paristw°we, w 
tknach świece rzucały blask na świe 
te obrazy, wystawiane przez wiernych 
wzdłuż trasy procesji.

Za lasem chorągwj parafjalnycb, za 
ołtarzykan.' sztandarmi cechów cłirze 
ścijńskich, za tłumem odświętnie przy 
branych bractw i stowarzyszeń rehgij 
nych. oraz chórów> długim dwuiiędetr 
posuwaly się zakonnice, za niemi kiery 
cy w  k-Jniżach. Te dwa długie rzędi, 
idące z brzegu jezdni na przOazie, oy- 
ły zamknięte przez krzyż w  otoczeniu 
dzwonków. Tworzył się dług5 proste 
kął pusty w e środku.

Na KOncu tego pros^okąiu zaczer­
wieniły się pelerynk prałatów, idacycii 
ze świecam. przed złocistym baldachi­
mem Dwa rzędy niale.lkich dziewczy­
nek w  bieK, z< zł°tenu przepaskan i na 
rozpuszc/Ony ch włosach, sypaU kwie­
cie. W powietrzu unosiły się dymy ka- 
dzidlne, pomieszane z szeroko rozuuiym 
śpiewem. P*>c baldachimem J. E. Ks. 
Arcybiskup, pr w adz°ny przez w ybit 
nych przedstawiciel; społeczeństwa wi­
leńskiego, n'ósł gwiaździstą m°nstrar 
cję, owianą przea szaiy dym kadzidła, 
promieniującą na obie sm>nv ponad 
głowami tłumów, które klękały wzdłuż 
chodnika.

Za balda< himem rOstęp°wałi wła 
dze państwowe i miejskie, dalej orkie 
stra 1 p. a  p leg. i oddz.ały tegoż pul 
ku. Od zielonych otoków artyler-ystów 
odbijały cze-wone spieszonego szwa 
diOnu pionieiów. Główna część proc« 
sj; była ob-aimior.a szpalerem żołnierzy 
bez broni.

Za długim pOch°dem zaczętym 
przez iei eitrony i chorągwie, poprz* dza 
jące niesione przez Arcypastenu Boże 
Ciało, Jał się szeroki i otchłanny tłum 
wiemych w  trodhiewnym nastroju

D alek» Większe tłumy stały wp--'dłuż 
trasy procesji.

Procesja szła ulicą OstrobrJtn.-ką, 
Wielką, Zamkową, przez plac Katedral­
ny i przez Mickiewicza Zatrzymywała 
się przy kościele św. Kazimierz^ przv 
kośJele sw Jana, przy Bazylice, gdzie 
odśpiewane były ewangelje, aż d°szia 
do kościo*a sw. Jerzego na placu Orze­
szkowej, gdzie po odśpiewaniu ewa— 
gelji ostatniej, nastąpiło zakończenie

Przez czas procesji spływał na mo­
dlitewnie skupione miastn hymn dzwo- 
nóv- mieszał się z pięknem pieśniami 
procesji. Uroczystość czyniła wrażenie 
poteżne i manifestowała żadiwy katoli­
cyzm naszego starego i cudnego grodu.

Kes
ssiJB S Psntta

GrecKa księżniczka została 
gwiazdą filmową

P. s ta rosta  <le Tram ecourt w otoczęnui lotników i gości z W ilna przy 
samolocie RWD8 p. K u reca  na polu w Gierwiatach.

wołani. Wiahr wieje wpoprzek. s ta rt 
bardzo niewygodny na pochyłem polu. 
Lotów pasażerskich chyba nie będzie. 
Nie można ryzykować. Naj/drobuiej- 
<szy wyipadok —  <no —  przyjruśćmy — 
Koło odleci zawadziwszy o jakąś tiie- 
równość p rzy  stańcie, lub lądówam u i 
już zaufanie poderw ane —  a  do tego 
nie wolno dopuścić. Poprzestanie się 
więc dziś n a  nalocie i a taku  gazo­
wymi, a loty pasażerskie odłożono do 
-najbliższej sposobności.

Odpust w -wiosce, to dzień przy­
pływ u nietyllko tłum u, ale i alkoho­
lu. Na drodze kiwają się rozweselo­
ne postacie. Ja k iś  to  k o n trast do go­
ści1 G ierw iat, lotników aeroklubu, 
k tó rzy  przeważnie są  abstynentam i. 
Jednakże udaje się zorganizować od­
czyt, k tóry  wygłesiza p. Janusz z 
LOPP. Odczyt budzi zainteresowanie 
główni" dzięki anakioani-ej ilu stracji 
w postaci samolotów. A gdy wybuch­
ły śwdece dym ne —  cóż to  był za po­
płoch. P isk  dziewuch mieszał się z 
gderaniom sta rych  bab, ze śmiechem 
wyrostków — popłoch pół serjo, p i ł  
wesoło złożył się n a  całość efektu. W 
cichej wiosce jiodrwileńsikiei przepły­
nęła prymityiwna groza w ojny chemi­
cznej, załopotał m ajestat podniebnych 
silników. W iecej tak ich  s a m o l o t ó w ,  

więcej zbliżenia ws: tło lotn ictw a i 
trzeba zawsze podkreślać, że samolo­
ty  te są nasze, polskie,, że mamy do­
brych pilotów. P ropaganda pierwszo­
rzędna.

W  DWORKU
N a polskiej prow incji nie może 

być wydarzenia, w które-m nie bierze 
udziału dwór, odwieczny- strażn ik  tra 
dycji i ku ltury . W  modrzewiowym 
dworku p.p. Domeyków, zgromadzi,b 
się wszyscy przybyli z W ilna, gościn­
nie zaproszeni przez uprzejmych go­
spodarzy. Owiało nas tchnienie sta ­
ropolskiej gościnności, ze ścian patrzy-

dę wii lkiem wydarzeniem w te j gm i­
nu-.

MOTTO
Nie ma zwyczaju m otta umieszczać 

na końcu. Zdaje się jednak, że 
najbtosowniejozem m ottem  dla powyż 
szego reportażu, byłoby powtórzenie 
docyąji wycofaniu, z, challenge'u, żeby 
po w yśrubowaniu indyw idualnych wy­
ników w górę, zabrać się do rozbu­
dowy lotn ictw a wszerz. P ropaganda 
papierowa n a  n ie się nie zda. -We 
wsiach kresowych ży ją  ludzie, którzy 
nie widzieli sam olotu zblislka. łóbliżyjc, 
do nich tę  maszynę. Może w ten spo- 
sób się przyśpieszy czas, kiedy każdy 
dwór szlachecki będzie jrosiadał swo­
je lotnisko —  to  przecie n ie  je s t cliy 
ba u topja. Każdy diwór kresowy s ta ­
nie się w tedy pograniczną bazą, w 
każde.j gminie będzie zorganizowana 
spraw na obrona przeciw lotnicza. Przy­
kład Gierwiat, k tóre postara ły  się o 
zarganizoiwanie modobnej improzy, po­
winien zainteresował w szystkie gminy-.

N a wschodnich kresach nigdy me 
sękodzi być zabezpieczonym. K.S.

T1EN TSIN. Pułkownik Matsui, re­
zydujący w Tien Tsfhfle, oświadczy} ko­
respondentowi Reutera, że Japonia u- 
trzyma ścisły nadzói nad północną gra­
nicą Chin i ze żadne inne Operacie wo- 
jet-ne nie są orzewiiiziane.

SZANGHAJ, W ubiegły poniedzia­
łek w- walkach pomiędzy fortem kan 
tońskim a kanonierkami Haiczi i Haj- 
szem padło 10 celników i dwóch cywi­
lów wskutek salwy z  dział, która trafi­
ła w  zabudowania kOmory celnej.

KTO ZWOLNIŁ GEN. SUNGA? ’
SZANGHAJ. Z Najikinu donoszą, że 

rząd nattkińsk-' mial zwolnić generałt

Sunga b gubernatora prowincji cza- 
charskiej, z zajmowanego stanowiska, 
nie czekając, aż Japończycy wystąpią z  | 
odnośnen zadaniem.

Rząo nankiński uważa incydent w 
Czacharze i Hopq za całkowicie zlikw. 
dowany. j

NOWY AM3ASAD0P CHIŃSKI J
W TOKIO. j

i
TOKIO. Nowv ambasadOi chiński 

Czartg S< P4n złożył cesarzow’ swe 11-1 
sty uwierzytelniające.

Legitymacja partyjna
w rękach przestępców

MOSKWA. —  Prasa donosi, że w 
różnych miejscowościach wykryto na­
dużycia z  legitymacjam. partyjnjuu.

Ludzie z podejrzanymi legitym a­
cjami zajmowali w Orle dość odpo­

wiedzialne stanowisk",. W  Woroneżu 
na 3 400 iegitymanyj 1327 było pc 
dejrzamych. W  Charkowie 50 legity

Księżniczka Katarzyna, najmłodsza sio 
stra eKśkróla greckiego Jerzego, podpi­
sała po występach, na jednej ze scen

macyj trafiło do rak przestępców, któ paryskich kontrakt z jednem z towa- 
rzj popełnili nadużycia. I rzystw filmowycn w- Hollywood.

TEATR NA POHULANCE

„Teorja  E in s te in a"
komedja w 3-ch aktach A. CwcjAzińskiego. 

Występy „Reduty".

Tłumy ludności słuchają przemówie­
nie propagandowego LOPP. Przem a­

wia p. Janusz.

W  osnow ie  komedji Cwojdziń­
sk iego  leży żart, —  kapitalny, 
w yśm ienity , doskonały, p rzedow - 
cipny żart, po leg a jący  na zastoso  
w an iu  teorji E inste ina  do.... reli- 
gji, co pozw ala  na „ściśle nauko 
w e“ rozwiązanie  wszelkich zag a ­
dek , do tyczących  w szechw iedzy  
B oga, tajemnic bytu i śmierci, cu 
dów, proroctw , ob jaw ienia  i t.d.

G d y b y  obecnie żył Antoni Cze­
chow- i miał taki temat, —  cóż 
za w span ia łą  dałby nowelkę —  
humoreskę!... Autor komedji nie 
je s t  jed n ak  Czechowym  M a w iel­
kie poczucie humoru, m a n iew ąt­
p liw y  ta lent literacki, doskonale  
w reszcie  zna zagadnienie  nauko­
we, które tak  niemiłosiernie ska- 

j ryka tu row ał w  sztuce, —  w szy s t  
ko  to  są  najiniewątpliwsze plusy. 

• M inusem jes t  tylko forma kom e­
diowa klóra  zmusiła au to ra  do

rozw odnien ia  żartu  czczą gad an i­
ną , aby  jakoś czemś w ypełn ić  trzy 
akty.

Akcji niema żadnej, —  lub jest 
tylko jej cień, —  tak a  „p lu sk w a"  
■dwuwymiarowa, o której tak  prze 
konyw uiąco  mówiiła w sztuce M a­
rynia. T a  „ d w u w y m ia ro w o ść“ a k ­
cji daje s ię  we znak: Akt p ie rw ­
szy  jes t  niecc przydługi, akt dm- 
gi —  doskonały, bo w ów czas  
zarysow uje  się t a  niby —  akcja, 
p o zw ala jąca  p rzedew szystk iem  J. 
C iecierskiemu na  p o s ta w ę  b a r-  

| dziej czynną; —  akt trzeci nato- 
] m iast je s t  całkiem niepotrzebny, z 
j wyją tk iem  kilkunastu zdań> które 

m ogłyby  doskonale  zaicończyć akt 
, drugi.
i B udow a  sztuki jes t  ;w:ięc m ew ą 

tpliwie n iezgrabna  > Sztuka jed ­
nak  miała w  W arszaw ie  olbrzy­
mie pow odzenie .  P rzyczyny  tego

szuK ać należy w  doskonałym  aow  
cipie, k tóry  sta ł  się fundam entem  
kom edji i nie zag inął n a w e t  po 
w laniu  n ieurmarkowanej dozy wo 
dy, —  no i wr rezyserji o raz  grze 
zespołu.

T a  ro b o ta  leżysersko  - aktor 
ska  jest  bardzo  rzetelna; zgranie 
się zespołu wielkie (n ic  dziw nego, 
bo sz tuka  sz ła  przeszło  20D ra­
z y ! ) ;  iwięc patrzy się na  w y k o n a­
nie z p raw d z iw ą  przyjem nością .

Zespół, —  jak  to zwykle w 
„R educie11 —  anonim owy. Nieza- 
w sze napoczekam u d a  się ustalić 
nazw iska  artystów , ale o je d ro  
nazw isko W ilnianie  nie b ę d ą  się 
py ta l i :  s ta ry  wileński znajomy, 
j a n  Ciecierski mioże być pew-ny, 
że w srod  widzów, zaw sze będzie 
miał szczerych wielbicieli jego  ta ­
lentu, —  w ypróbow anych  przyja  
ciół!...

W ystępy  „R edu ty"  godne są 
wielkiej uwagi, —  a kom edia  A. 
C w ojdzińskiego —  poznan.a . Fo 
zobaczeniu na scenie w arto  sz tukę  
przeczytać, U łatw ia to okolicz­
ność, że sz tuka  się drukuje  o b e c ­
nie na łam ach  tygodnika  „P ro s to -  
z m ostu" . W . Ch.
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W terenie .; na forach
FrancusKi atak na rakord odległości

Francuski czterumoiorowiec 
aby pobić

,Croix de Sud“ ma przedsięwziąć lot z Cherbo urga dc Konakry w Afryce francuskiej, 
rekord odległości, który obecnie posiadają W łochy z odległością 4132 Mm.

Budapeszt zwycięża Śląsk 4 : 2
KATOWICE. — W  Świętochłowi­

cach wobec 5.000 widzów rozegrany 
zastał we wtorek międzynarodowy 
m e u  piłkarski ponueclzy reprezenta 
ejaam Budapesztu i Śląska. Zwycię­
ży' Budapeszt 1:2, mimo że do przer­
wy -rrowadził Śiąsk 2:0.

O b aw ie reprezentacje zaprezento­
wały się z  jOKnaj gorszej strony. Gra , 
obu zespołów stała na beznadziejnym, 
poziomie.

U nas K gciieindziej
P i e d  trzema laty bawiła w Wilnie 

liczSra reprezentacja sportowców ło­
tewskich, którzy startowali w meczu 
piłkarskim, zawodach lekkoatletycz­
nych i grach sportowych.

Obecnie łotysze zamierzają dać re­
wanż wilnianom i projektują w poloc' 

wie lipca zawody u siebie z udziałem 
wi'esakich piłkarzy i drużyn gier spor­
towych.

* * .
*LONDYN. W  turnieju tenisowym o ; 

ursrrzostw^ m Kem w grze podwójnej { 
panów sensację wywołała porażka pa- j 
ry Perry — Austin, która przegrała z i 
para Tuckey — Wilde w stosunku 6:4, I 
2:6, 5:7. j

Wtym sam) m turnieju, w finałe gry |
pojedynczej pań, angielka Staimmer9, |
■ctóra w półfinale wygrała ze słynną He 
leną Wills, pokonana została przez Do­
rotę kound 3 :6 , 1 :t?

* *
TOKIO. Lekkoatleta japoński Taina^ 

ka uzyskał w  tych dniach w  skoku 
•w rw y* znakomity wynik — 201 cmt.

* *jj4
WIEDEŃ. Mistrzem tenisowym Au­

strii w  grze pojedyńczej panów został 
Ecw arow sk), który w finale pokona! 
Ai tensa w stosunku 6:2, 6:3, 6:1

W  dniach 28, 20 i 30 b. m. odbę­
dą się w  W arszawie doroczne sz-ermier 
czc mistrzostwa Polski W konkurencji 
indywidualnej panów.

Zawody zgromadzą na planszy 
■/■szystkicn czołowych naszych zawod­
ników.

* *
N YORK W  ramach 1. atletycz- 

Hycf zawodów jubileuszowych unw er- 
rytetu Princetown startował słynny bie 
gacz nowozdandzki, Lovelock. który 
łiokona1 najgroźniejszych rywali ame­
rykańskich.

W biegu na 1 milę Loyelock zajął 
p erwsze miejsce w  czasie 4:11,2 sek , 
przed — 2 ) Gienu Cunningham o 10 y. 
■wtyle, 3) Bill Bonthron, 4) Venzke.

Rekora świaitowy na tym dystansie
należy <io C unm ngham a i wynos 
4 06,8 sek

***
N. YORK W  Los Angeles na za- 

x  j  lach i. atletycznych sztafeta uni­
wersytetu płd. Kalifornijskiego ustano, 
wiła nowy rekord świaita w biegu 
4 X  4^0 y. wynikiem 3:12 4 sek

Bramki dla Polaków zd ibył Fete- 
rek. Najlepszym na boisku był jed­
nak Nowakowski, Którego kontuzja w 
drugiej Dołowie była do pewnego sto­
pnia ptzyczyną porażki.

W bramce Polaków słabo

Jędrzejowska
wyeliminowana

Tatuś, którj 
dwie bramki

zaw inił przynajm niej

LONDYN. —  W  środę, w łałszych 
rozgrywkach tenisowych o mistrzost­
wo Londynn w Queen Clnbie, Jędrze- 

I jowska spotnała się z czołową rakietą 
bronił francuską Heairotin. przegrywając

2 -6, 1:6. Praictizka miała przez 
ły  czas zdecydowaną przewagę.

ca-

Ostateczny skład Polski
na mecz ‘ekkoatletyczny z Belgią

W czorrj, we czwartek runo wyje­
chali z W arszawy do Brukseli na mecz 
7 Belgją reprezentanci polskiej lekko- 
aPetyki.

Ostateczny skład naszej drużyny 
pizedsfawia się następująco:

100 m —  B: ni akowski i Tęsio. 
rcwsiki,

200 m. — K 'con i Koźlicki.
400 m. — Biniukowski, Śliwak.
800 m — Kucharski, Kuźmicki.
1.500 m. — Kucharski, Kuźmicki,
5.000 m. — Fi<ałka, Noji.

Ha­ni. płotki — Twardowski,

płotki — Masizewski, Nie-m

110
spel,

400 
mieć,

sztafeta szwedzka: Bimiakowski — 
Śćwaik — Koźlłcki -— Tęsiorowski, 

wdał — Plawczyk, Sikorski 
wzwyż — Plawczyk, Chmiel, 
kula i dysk — Heljasz j Siedlecki, 
oszczep — Lokajski, Turczyk. 
Kierownikami drużyny są — kpt 

Baran i Guhl.

Komunikat Zarządu 
Syndykatu Dzienni­

karzy Wileńskich
WILNO. W  dniu wczorajszym od­

było sie w sali Sttow. Techników Pol­
skich nadzwyczajne walne zebranie 
członków Syndykatu Dziennikarzy Wi­
leńskich. Zgromadzeni licznie dzienni­
karze złożyli na wstępie hołd pamięci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. Otwie­
rając obrady prezes Syndykatu red. M. 
Szydłowski odczytał oredzie żałobne P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ogłoszo­
ne ra  Zamku w dniu 12 maja 1935 r. 
Zebrani, powstawszy z miejsc, dłuż- 
szem milczeniem uczcili pamięć Mar­
szałka. Następnie prezes Syndykatu 
zdał relację z uchwal zarządu powzię­
tych bezpośrednio po zgonie W skrze­
siciela nieDodleglości Ojczyzny.

Zkolei na przewodniczącego zebra­
nia powołano kol. Z. Śmiałowskiego. 
i;a wiceprzewodniczącego kol. L. Abra­
mowicza, na asesorów kol. F Łęskiego > 
i kol. F. Luhierzyńskiego. Po ustaleniu 
porządku obrad rozwinęła się dłuższa 
dyskusja nad spraw ą kol. P Kownac­
kiego. Rezultatem dyskusji była nastę­
pująca uchwała, powzięta na wniosek 
kol. K. Okulicza „Walne zebranie po­
wołuje specjalną komisję w składzie 5 
członków celem, rozpatrzenia zarzutów 
postawionych p. Kownackiemu, as doty­
czących jego odezwania się o ś. p 
Marszałku Piłsudskim w Radzie Adwo­
kackiej i •upoważnia tę komisję do zło­
żenia walnemu zebraniu swoich wnio­
sków w stosunku dbr kol. Kownackiego 
jako członka Syndykatu". W  skład ko- 
misji wybrani zostali koi.: L. Abramo­
wicz. St. Kodż, W1 Laudyn, K Oku- 
licz i B. W. Święcicki, oraz jako za­
stępcy kol. Z FedorcYucz i H. Romer.

W związku z protestami wyborcze- 
mi zgtoszonemi na poprzednierr zwy­
czaj in. wa-lnem zebraniu przeciwko w y­
borom członków zarządu Syndykatu, 
zebranie wczorajsze wc-bec wycofania 
protestów przeszło nad niem do po­
rządku dziennego, uznając wybory za 
prawomocne Po załatwieniu końco­
wych wolnych wmiosków obrady zatn. 
knięto.

Zatruła się truskawkami
WII NO. Wczoraj do szpitala św. 

Jakóbf dostarczono nauczycielkę Clu 
Szusiakowa (Makowa 5), która po 
spożyciu w  jednej z -estauracyj miska

wek ze śmietaną nagle zasłabła.
Po stwierdzeniu ciężniego zatrucia 

pokarmem, Szusłakową musiam pozo- 
sto-wić w  szpitalu,

Lewin w donu dla obłąkanych
WII.NO. Dowiadujemy si ; że za-1 

bóica rodziców, studen-1 Rachmil Le* 
win, w tych dniach -osranie skie^uwa- ! 
i . 4 M B H n H n i n 9 H Q i  mm m

ny do comu dla ob*ąkanych, gazie ma 
orzebvwać d<> końca życia.

W S L E H S K A .

umvm. • t r
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SPO STRZEŻEN IA  ZAKŁADU 
M ETEO RO LO G ICZN EG O  U. S. B. 

W  WILNIE.
Ciśnienie średnie 759 
"Temperatura średnia +  20 
Temperatura najwyższa +  23 
Temperatura najniższa +  9 
Opad: 0,2 
W iatr: Wschodni.
Tendencja barom.: Lekka zwyżka 

potem spadek
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­

WEGO INSTYTUTU METEOROLO- 
OICZNFOO W WARSZAWIE

do wieczora 21. 6 35 r.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennrm, 

malejącem i przelotnemi deszczami, gło 
wnie w  Wileńskiem Chłodno. Umiar­
kowane w a try  z zachodu i pómocn- - 
zachodu.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteKi Post 

kowskiego (Kalwaryjska 31) Wysockie 
go (Wielka 3), Frumk.na (Niemiecka 
2), sukc Augus+owskiego (Kijowska 
2 ) oraz wszystkie na przedmieściach 

- —— » « > t-------

Sprzedaż tuszorytów
I. GINT0WT DZIEWAŁT0WSKIEG0

ofiarowanych na rzecz Komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego 

Zapisy w Administracji „Słowa" Zamkowa 2.

SchmeHing-Bradriock
o bokserskich mistrzostwach świata

Demonstracja rodziców w Magistracie
Akcja przeciwko komasacji szkół żydowskich

N. YORK. New York, po nieocze­
kiwanej porażce Baera, wykazuje wiel­
kie zainteresowanie dla b. mistrza świa­
ta, \laxa Schmellłnga.

Jimmy johnstone, znany aranżer 
wielkich spotkań w  b°ksie zawodc 
wym, -.apOwiedział, że poczyni} już kro

ki celem doprowadzenia do skutku me­
czu H-addock — 1 Schmelling we wrze 
sniu b, r-

Schmelling wyraził już telegraficz­
nie swoją zgodę na spo kamie z Brad- 
dock‘iem.

Walasie wiczowna wyjechała co Polski
NOWY YORK. — W  środę Sta- | 

nisława Walasiewiczówna opuściła A-

merykę, udając się 

do Gdyni.

na „Kościuszce1

Z TERMINARZA TENISOWEGO

* *
PARYŻ. Peter Fick na zawodach

w Paryżu w biegu na 100 m. stylem
dc wolnym zajął .pierwsze miejsce w
czasie 58,6 sek. przed Francuzem Die
terem  i Nakash'

Stan Ficka w  Paryżu byl ostatnim
jego występem tegorocznym na terenie •
Europy. I

* *
* .

dERLIN. W Berlinie odbyły się za­
wody pływackie1 z udziałem zawodni­
ków angielskich. No*ujemy ważniejsze 
wyniki:

100 m dowolnym — Wille 1 .-04,2 
sek.,

400 m. dowolnym — ^  ainwnght 
<Angija) 5:11,7 sek..

100 m grzbietowym — Ruhfuss (N) 
1:13,1 sek

10 X 50 mrr. dowolnym — 1) Po- 
seidon (Niemcy) 4:51,8 sek.

skok, z trampoliny — Mahraun (Po 
setdon) 135.80 ipkft.,

s4coki wieżicwe — 1) Neumann (N) 
90.07 Dkt.

Mecz tenisowy międzypaństwowy 
Rolska — .Tngosławja odbędzie się w 
drugiej połowie lipca r.b. w W arsza­
wie.

Międzynaj-odowe m istrzostw a Pol- 
slii w tenisie odbędą się w W a rsz a ­
wie w końcu cierpnia r.b. Ostateczny 
term in ustalony zostanie po porozu- 
O H R H M B H M n B

Trener piłkarski w Wilnie
WILNO. Trener POI. Zw. Piłki No­

żnej, p. Spojda, p^yjedzie do Wilna 
w dniu 24 b. m. i poprowadzi tu szereg 
kursów piłkarskich.

Raid kajakowy w strefie 
nadgranicznej

GŁĘBOKIE W dniu 20 b. m. roz­
począł się raid (spływ) kajakowy w 
strefie nadgranicznej na terenie po­
wiatu dziśnicńskiego i braslawskiego 
,po rzece Uźwinie na odcinku Dzisna 
— Druja, zorganizowany orzez Kreso­
wy Hufiec Harcerzy w  Głębokiemu

Wycieczka nosi charakter krajo­
znawczy. Biorą w niej udział harcerze 
ze Ślęska, Głębokiego, Dziany. Kiercu 
wnictwo rajdu óbjął kpt. dypl. Franci­
szek Wysłouch Wycieczka potrwa do 
dnia 1 lipca r. b.

m ieniu z Ham burgiem  i Sopotami 
gdzie przed m istrzostwam i startować 
m ają nasi zawodnicy, przytem  z  So­
pot Polacy, oraz zagraniczni ten-si- 
śct, s ta rtu jący  w Sojiotach, przybyć 
m ają do W arszaw y bezpośrednio na 
międzynarodowe mistrzostwa. Polski.

Mecz tenisowy Legja W arszaw a — 
Rot-W eiss Berlin odbędzie się zaraz 
po międzynarodowych m istrzostwach 
Polski w Warsza/wie.

WILNO. Od pewnego czasu wśiód  
żydów piowadzona jest akcja przeciw­
ko projektowi kOtnasacj:: lokali szkol­
nych, ,p  ma nastąpić z n°wym rokiem 
szkolnym.

Centralny żydowski komitet oświato. 
wv 7 woły wal w  tej sprawie wiece pro­
testacyjne, a ostatnio zaimejowa* ma- 
sr,We podpisywanie n "morjału, który 
miał być złożony magistratowi.

Po zebraniu kilku tysięc; podpisów, 
metn°rjal postanowiono \  -ręczyć prezy­
dentowi, a że chciano temu nadać 
wszelkie cechy demonstracji, do ^dele­
gacji" wet-zlo prawie 500 osób. Cały 
ten thttr zaległ w środę w  nołudnie 
schody i korytarz* v iodące do biur

T E A T R  I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Ostatnie przedstawienia operetki wileń­
skiej tuzed wyiazden do Krynicy. Dziś 
o godz. 8,30 wiecz. grana będzie cie­
sząca się wielkiem powodzeniem słyn­
na op. J. Straussa ,Baron cygański", 
kora odniosła wielki sukces artystycz 
ny Świetnie zgramy zespól z Nodin*- 
wiczówną, Halmirska Dembowskim, Do 
mosławiSkim i Szczawińskim na czele — 
orzyiczyma się do pow od ze ma ego 
świeinego utworu. Ceny promagando-

I we cd 25 gr.
| Popduaniów ka nieaz-ielna w „Lut- 
, ni“. Niedzielne przedstawienie popo­

łudniowe wypełń: melodyjna up. O.
1 Strausa „Ostatni walc" z Nocnowiczów 

ną i Dembowskim na1 czele. Będzie to 
osta.nie przedstawienie popołudnbw e 

■ w wykonaniu zespołu teatru „Lutnia' 1 
' przed wyjazdem do Krynicy 
, —  TEATR MIEJSKI POHULANKA.

Ostatni występ zespołu Reauty w Te­
atrze na pohulance Dz,ś, w  piątek dn. 
21. 0 o godzinie 8 min. 30 wiec z. Ze­
spól Reduty odegra do raz trzeci i o- 
statni nadwyraz ciekawą, współczesną 
komeaję A. Cwojdzińskiego p t. „Te­
oria Einsteina1, która wszędzie .cieszy 
sie ogromnem powodzeniem, tak ze 
względu na sw ą treść, jak i świetne 
wykonanie Kupony j bilety bezpłatne 
— nieważne.

Miejski Teatr Letnf w ogrodzie po 
Bernardyńskim. Dziś, w piątek dni? 21. 
6 . o gTdz. 8 m 30 wiecz. w  dalszym 
ciągu arcyzaibawna, świetna komedj? 
współczesna Z Marvnowskiego p t. 
^ROzwod1. Udział biorą pp. H. Skrzy­
dlewska, M. Bay .  Rydzewski, J. Kei 
sen, W. Ścifior (zarazem reżyser sztu­
ki) i T. Surowa Oprawa sceniczna —- 
W. Maikoij nitka. Ceny Zr*iż°ne

Koncer Janiny Kulczyckiej v pj ku 
im. gen. Żeligowskiego. Znakomita 
śpiewaczkr lanira Kulczycka ,,r)"Stąpi 
dzis, 21. 6 . o godz. 8 m. 45 w muszli 
koncertowej ze swym wielce urozm r; 
conym programem, obejmującym frag­
menty operowe i arje operetkowe (w  
dekoracjach i kostjumach), oraz ro­
manse k'asvczme. pieśni ludowe, neapo- 
litańsK-ie, romanse c;"gańskii (w  stro­
jach oryginalnych). Akompanjament S. 
Chones Ceny letnie.

— TEA~R „RF.MJA11 Dziś, w pią- 
j tek 21. 6 rb. o godzinie 6,30 i 9,15 dwa

seanse harwnej, urozmaiconej rewjj p  
t. „Frontem do morza", vvi* w -r*

C O  G RA JĄ  W  K IN A C H ?
CASINO —„Ostatni Sygnał11. 
HELIOS — Radosna godzina Mi-

prezydjum miasta i zach°waniem swem 
zwraca! powszechną uwagę. O jakich­
kolwiek rozmowach w takich waruir
Fach nie mogło być mowy, więc „dele­
gaci11 nie uzyskali widzenia się z orezy. 
dentem.

POcagitOwany tlun, przez kilka go- ' ckey Mouse 
dzin tkwi' na schodach, tworząc sweg< REWJA — Frontem do Morza
rodzaju okupacje lokalu magistratu i PA N  — „Legong11 — „Otchłań
dopiero gdy nadszedł koniec urzęao \ źvoin“ »
wanlŁ. demonstranc- zwolna rozeszli  o- -—
się. i

Po tem dopiero okazałe się, że me- 
mOrjal zamierzała wręczyć inna delega­
cja, zas demonstracja rodziców miała 
jedynie na celu unaocznić „pows-tecnne 
oburzenie'.

PRZYWŁASZCZENIE.

Dalsze awie ofiary szalonego wilka
WILNO VVHk, ktory pogryzł w  Gu- 

dełka^h gajowego i part‘bKa (o czem 
notowaliśmy wczoraj), w  kilka godzin 
po ł ytm wvpadku zjawił sk na p°lach 
wsi Kiderańct, g a z ie  n a p ad ł na pastu­
cha. Ant“niegi Czepułonisu. lat 15. Na­
padnięty mimo ukąszenia w ręsę, ude­
rzy! wiłika n°ż-em p”d szyje.

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Legja —  Ruch 6 :0
WARSZAWA. — We czwartek w 

obecności 2.000 widzów warszawska 
Legja pokonała w meczu ligowym  
Ruch 6:0 (4 :0 ). Obie drożyny wystą­

piły w osłabionych c Kładach, szczegó 
nie Ruchowi brakowalc Peterka, Dzi- 
wisza, Włodarza i Wilimowskiebo

ŁKS —  Polonia 2 :0
ŁÓDŹ. — W  Łudzi o mistrzostwo 

Lig? ŁKS pokonał Polonję 2:0 (1:0).
Obie uruzyny g.ały kiepsko, jednak 
łodzianie wygrali zasłużenie,

Śląsk —  Pogoń 1 :0
KATOWICE — W  Świętochłowi 

cach wobec 4.000 widzów henjammQK 
ligi „Śląsk 1 pokonał lwowską Pogoń 
1:0 (1:0). Pogoń była lepsza, lecz jej 
atak stracił głowę, natomiast ślazacy 
grali am bitm i i ofiarnie. Sędzia skrzy

wdzi! obie drużyny a w końcu przez 
pomyłkę zakończy! spotkanie o 5 a*  
nut za wcześnie, wskutek ozego Pogoń, 
teraz zwróci się do Wyaziału Gier 
Dyscypliny o unieważnienie meczu.

Ranne zwierzę poczęk udeka:, lecz 
na skraju lasu natknęło sie na nrzecho- 
• izącego rtdama Kisłowskiegc, którego 
równiea pogrozi,

W czasie zarządzone-' natychmiast 
po tem opławy rannego wilka, który 
tyle niepokoju wywoła* w  gminu ma- 

, łosołecznickiej. zdołanu wreszcie wytro 
pic i ubic.

Zachodzi pizypuszczerde. żc by? or 
wśdekły, więc gł°w< jego odestano d<>  ̂
WBna do zakładu pasteurowskiego przy 
ul. Sadowei ck> zbadamt,

(Równfe: pogryzjonych skie^OY-an*1 
do łekarza.

Pożar w puszczy 
hołubickiei

Spfonefo 1£ ha lasu
WILNO. WczOrai nadeszfe do W3 

i n! wiadomość ze w puszcz^ Horubic- 
'dej, pow dzisnieńskiegO w urtY.-ysku 
,Czystajc _ Ostrowy11 pov.stał pozaa. 

ktury zniszczy} 15 ha starego lasu.
Straty i  przyczyni, pożaru narazie 

nie ustalOm, Zachodzi podęirzenk, że 
pożar został spowodowan) przez pastu. 
chów, którzy zostawiB w  iesie niezga- 
szonc >gniskr».

W ilNO. Kierownictwo Tow. „Pa*- 
cę-fik" wniosło skargę przeciwko sw e­
mu funkcjonariuszowi Biskarsciemu, 
l::óry miał przywłaszczyć 300 rłotych, 
wręczone mu w  celu wpłacer.ia dó ka­
sy Izby Skarbowej.

POETRZELENIL SIĘ URZĘDNIKA.

WILNO. W cziśie manipulowania 
■ ewolwerem p°str/elił sie ciężko urzed 
nik Banku ROmego 35'leitm Ldwafd 
Ktasse (Podgórna 1). Kum t rzebka mu 
bok nawylot. Rannegc ulokowano w  
szpitalu żvdowstón».

UCIEKł KAJAKIEM.

WILNO, Zbiegł Kajakiem z zamia 
rem a»stani< saę nad bartyk lb-letip 
Tadeusz Rapa< /, (Witebsk: 13).

O ucieczc* ch.opci powiadom* pofa- 
cję jego brat który podał, że Rapac 
zamierz^ prynąc do morza Niemnej.„

ZGUbA ODNALAZŁA SIĘ.

WILNO. Zaginiona orztd kilku dnia 
mi 18-letnia1 Własta Supelówna (zau 
trudnienr. w  Mosku przy uł. Zawalńej) 
o które, były wersje, że została oorwa 
na, odnauazta się w  nmu wczorajszym

Okazałe się, że dziewczyna urządzi 
la sobte wakai je , b ez  ,xiwiadomjesri: 
rodzinę wyjechała na wieś dic niiotkj.

SPAD! Z HUŚTAWKI.

TEATR MUZYCZNY
.LUTHIr '__

D z i ś  

pe cenich proDtgandewycb

. B a r o n  C y g a ó s k i *

Kurs nauki pływackiej
W ILNO. Ykademicki Związek 

| śportov>'' (Kxli. je do wiadomości, iż 
' od dnia 21 czierwca ro7,pocz\nia kursy 

uauld pływ ania d la  wszystkich (sto- 
yarzyszonyoli i niestowarzyszonych. 

I }>ań i panów). W  celu propagandy

spo rtu  pływackiego naukę pływania 
od dnia 1 lipca prowadzić się będzie 
be7jpłar;ńe dla wszystkich. Wszyscy 
chętni w inni zgłaszać się na przystaw 
AZS-u (ul. Kościuszki 12) o godz. 17 
codziennie prócz niedziel i świąt.

WILNO. Przy 
spadł z huśtaiwki 
óbn-żenijm 9-1 cm i St.

ul. Konarskiego 48 
i uległ dotkliwym

Danii ewśki.

PR7YGODA PLAŻEWTCZA
WILNO. Koło Zakrętu złodzeje ukra 

dli ubranie plażującemu wpooliżu Eu­
geniuszowi Komarowi (Piłsudskiego 7) j

ZBIEGLI OD RODZICÓW. j
WILNO. Dc polici-i wpłynęły zamel­

dowania o zaginięciu 12-letniego Broni- ( 
siawa Szatkowskiego (Borowa 3) i 13 
letniego Mieczysława Szapkiewicza 
Cnłopcy zbiegli z domu. udaiac się na 
Doszukiwanie przygód j

REKRUTACJA DC ŁOTWY.

GŁĘBOKIE. W dniu 19 b. m. zosta­
ła całkowicie zakończona rekrutacja 
robotników i roł otnic rolnych dc Łot­
wy. W tym dniu wyjechał ostatni trama 
port, liczący 200 osób Ogółem z tere­
nu powiatu ciiziśnieńskiego w  ^Kresie 
tegorocznej rekrutacji wyjechało 3.000 
osób w t “m 400 mężczyzn W  roku 
ubiegłym wyjechało do Łotwy 1.700 
osób.
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Co się nosi w Paryżu

Wielkie kaJpelusze cieszą się w Paryżu ogromne™ powodzeniem . N aw et do 
sukni sportow ych i kostjum ów  tailleur obow iązuje słomka czy filc o bardzo 
szerokiem  rondzie, w ygiętem  z fantazją rękam i zręcznej m-odyśtki, ozy pieknej

właścicielki.

ńareda lokomotyw amerykańskich

Nft FILMOWEJ TAŚMIE
„OSTATNI SYGNAŁ ' 1 —  CASINO.

W  film ach lotniczych są dwie od­
m iany : film  wojenny i film  cywilny. 
Obie kategorie są obrieie repreze-mo- 

i wane. ,;Orstaitmi sygnał' 1 należy do 
■drugiej.

D ram at anikitfny (miłość dwóch 
braci do jednej kobiety) -rozgrywa się 
na tle pracy pasażerskich samolotów. 
Akcja raz po raz gm atwa się w nie­
spodziewanych zwrotach, podmeeają- 

13,00 Chwilka óia ko eyeh ciekawość widza. -Tak zwykle w 
film ach tego rodzaju, są zdjęcia ewo- 
Li-eyj i  wyczynów 'lotniczych. L otni­
ctwo bowiem, podobnie jak  i hokej, 
okazało sdę tem atem  bardzo fotogeni- 
czmym.

Całość film u byłaby opraw na, gdy 
by  nie ordynarne am erykańskie mor- 
dobicie, jak ie  sobie urządzają bracia 
— rwale. M niejsza zresiztą o to.

S trona techniczna je st s łabsza . 
Zdjęcia mocno szwankują. Scenariusz

ków muzyki kameralnej". 17,30 Kon- sz.ablonowy, ale reżserja t»me.iętna | 
: , T^'>v.cnvfini TA«it. \ \  W lo tn ik  i

cert w  wykonami u icrkiestry pod ctyr.
St Nawrota. 18,00 Reportaż „Letnisko
podmiejskie" wygi. A. Bohdziewicz.
18,15 Cała Polska śpiewa. 18,30 vV

1 Programy radjowc
i WILNO.

Piątek, dnia 21 czerwca 1935 r-
6,30 Pieśń. 6,35 Pobudka do gim­

nastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muzy­
ka. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Poga­
danka sportowo - Turystyczna. 7,35 
Muzyka. 8,20 Program dzienny. 8,25 
Giełda rolnicza. 8,30 — 11,57 Przerwa. 
11,57 Czas. 12,00 Hejnał. 12,03 Komu­
nikat meteor. 12.05 Dziennik południo­
wy. 12,15 Koncert dla naszych letnisk 
i uzdrowisk w  wyk orkiestry kam, 
Adama Hermana 
btet. 13,05 D. -c. koncertu. 13,30 — 
13,35 Z rynku pracy. 15,15 Audycja 
dla dzieci: „Poczytajmy sobie" 15,25 
Życie artystyczne i kulturalne miasta. 
15,30 Utwory Greczani-nowai i Cza,- 
k owsiki ega (ptyty). 16,00 Odczyt z cy­
klu „Higjena w  lecie" p. . „Odżywia­
nie w lecie". 16,15 Koncert -orkiestry 
Seredyńskiego. 16,35 Pogadanka-, -dla 
chorych. 16,50 Codzienny odcinek pro 
zy. 17,00 X-ty i koncert z cyklu „5 wie.

£ A d l l f )  I DziSI C«ny z n iż o n a !  nu w szy s tK la  s a a n s a
f c W J U l W  B»lkon 25 gr. °* rter od 54 gr.

r i jn o t tż f t ie j iz y .  f* * cy n a]i,cy  tilm  e re ty c in o - ie n iŁ c y jn y

OSTATNI SYGNAŁ (Oillli ptilllwilr!'— ItiOlWl! Iiffli)
W roi. gl. n le titru z o n y  BARTHELMESS i E1LEBS. W rtrząująei k im tro t*  

n* Oc-.nie! Niew‘dzl*nt. z*pl*ri|ące dech w pleriUch *_i obzeje 
Kolosclne iceny _blorowet N«dprogr«m: N ijnow iic «ktp»ll«. Pocz. s. » 4-e|

P A N Dzii wsp»- Pierwizy egzetyer y Hln
"  ■■ i n lily  lodw ólny program. ■ /  wykinany ca ko*Icii

w kolorach naturalnych p. t. „LEGONG* 
2) „ O T C H Ł A Ń  ł  Y C I A“‘

Fredric K f R C H ,  Miri»m H O P K I N S  1 Georgei R A F T ł i A .  *Ł 
  Ceny zniżone.

U C I  IflC ?  I ^ powoda kolostlnefo ^owtdieni* jeszcze dziś/
B b u u s j  2 godziny beztroski i wesołości 
p .  > „RADOSNA GOEjZINA KICKEY MOUSE"
w tow  rzy  >i •< w szystk ich  gw iazd W alta Dlsnaya.N»dpr-gr«m: Aktazlju.
DU dzieci 25 gr. Wkrótce ‘  H « b .r n
irtystycza* rewelacji zw m a I t U U I B k M  H ef >«m

1)

REWJA

świetle rampy — nowości teatralne o- 
mówi Zygmunt Falkowski. 18,45 Zim- 
mermann -— Piosenki Roba i Bobetty 
(nłytyi). 19,05 Program .na sobotę.
19,15 Koncert reklamowy. 19,30 Utwo. 
ry na wiolonczelę. W  wyk. Zofji Adam 
skiej. 19,50 Szkic literacki. 20,00 Au- 
dycja poeyeka: „Nowe wiersze poetów 
wileńskich1' — recytuje Jan Ciecierski 
20,10 Z twórczości Lucjana Marczew­
skiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki- z życia dawnej i  współczesne]

Reżyserem je st W. Wollnrami lotnik , 
twóroa k ilku fuksów lotni-wojemny 

czyoh.
W ykonawcy ró l głów nych: .Sally Ei- 

■lers i  Rvsaard Bartlifibiies p-r-zeoifwii.
Tad. C.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W WILNIE.

Dnia 19 czerwca 1935 r.

Ceny za towar średnie handlowej 
jakości, za 100 .klg. -parytet Wilno, len 
— za 1.000 klg. (1 tunnę), f-co wa- 

-  . , i i g°n stacja załadowania. Ziemiopłody
2 „  „  ;  7 .2 Z Z  v  w . . ,n . , W!, h ,  mąka i a

w -mniejszych ilościach. 
W zł°tycn.

Parada czterech najnowszych typów  najszybszych lokomotyw, zbu-dowanych
ostatnio w Ameryce.

m m sm am m am m m m B u am m m m sB sm m m m m m m m m m m m m m m m am m m

orkiestry P R p-od dyrekcją Grzegorza Ł 
Fitelberga. 22.00 Wiadomicści sportowe 
ogólnopolskie. 22,06 Wileńskie wiad'0 -
mości spo-rt-o-we. 22,10 Leoncavallo — j CENY TRAW Z AKCYJNE:
Pajace (płyty). 23,00 Komunikat me- j Maka pszenna gat. I .  C — 29,75
teor. D-o go-dz. 23,30 D, c. Leoncaval-lo 30,37j/2.

Maka pszenna gal. II - G — 22,25. WARSZAWA , ,  , . -i, . , nMąka pszenna gat. 111 -  A — 19,37/2
Sobota dnia 22 czerwca 1935 r°ku

Z ZA KURTYNY
ŚWIĘTO MUZYKI NA WYSPIE 

W1GHT
W krótce odbędzie się na wyspie 

W ight ogromny ziazd chórów, obejnru 
jących śpiewaków w różnym wieku, 
które wykonają szereg utworów muzy 
cznych Większość uczestników zjazdu 
należy do chórów szkolnych, a ogółem 
do zawodów śpiewaczych wystąni 5 
tys. osób. Na zjazd śpiewaczy wyspy 
przybywa z całej Anglji lliczna publicz­
ność, to też już na kilka ty g ^ m  przed 
datą rozpoczęcia wszystkie mieszkania 
matej w yspy są z góry zarezerwowane

TARAS TEATRU WIELKIEGO W 
WARSZAWIE

Dyrekcja Teatru Wielkiego przygc 
towuje dla publiczności urozmaiceni-; 
na sezon letni. Będizte to  nowość w 
W arszawie Mianowicie na pięknym ta 
rasie Teatru Wielkiego, urządzony bę 
dzie ogród, w którym wieczorem zaplo 
ną kolorowe lampiony. Publiczność już ( 
od godz 7-eij wieczorem może korzys­
tać z koncertu muzyki, siedząc wygód 
nie przy stolikach wśród kwiatów i zie 
leni.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO j
W KRAKOWIE I

I
Na scenie Teatru im. J. Słowackiego 

wystawioną została „Nauczycielka" D. j 
Niecodemiego („M aestrina"). Kome- 
dja ta, należąca obok „Cienia" i „ św  
tu, dnia i nory" do najlepszych sz tu k ' 
znakomitego, niedawno zmarłego, pisa j 
rza włoskiego, a po raz pierwszy wysra | 
wioną w przekradzie Zofji Jachimeckiej

w r . 1923, zyskała wielkie powodzenie 
zarówno dzięki zajmującej akcji, jak 
też r artystycznym walorom czołowej 
postaci komedji. W  obecnem wznowię 
niu, w o-praeowamu scemcznem reż. J 
K; bowskiego postać nauczycielki od­
tworzyła Zufja Jaroszewska. W  przed­
stawień,u bierze udział K. Wyrwicz — 
Wichrowski.

IMPREZY OBJAZDOWE
Na terenie Polski funkcjonują o-bec 

nie następujące imprezy objazdowe:
1) Teatr „Reduta — objeżdża tere 

ny wschodnie ze sztukami: „Róża" Źe 
romskiego, i „Teorja Einsteina" Cwoj 
dzinskiego.

2) Krakowski obja/dow y teati dvr. 
Pilarskiego, — wyjeżdża na całą Mało 
polskę z najnowszą komedią Stanisła­
wa Kiedrzyńskiego „Życie -jes-t skompli ( 
kowane" i z arcywesolą sztuką Lich 
tenberga „Mecz małżeński", która zyska 
la  duży sukces. Teatr dyr. Pilarskiego 
odwiedzi wszystkie nawet najmniejsze 
miasta Małopolski i zdrojowiska

3) W obrębie województwa krakow 
skiego jeżdzj zespół teati alny Kolejowe 
go Przysposobienia wojskowego z ope 
retką „Księżniczką Czardasza".

4) Objazdowa operetka dyr, wójcie 
ch°wskiego . — również województwo 
krakowskie objeżdża zespół operetki 
poznańskiej pod iyr. Wojciechowskie- 1 
go z przebojową operetką Lehara „Kra

6.30 Audycja poranna, 12,05 Dziennik 
południowy 12,15 Koncert 13,00 Cnwil 
ka dla kobiet 13H5 Muzyka 14,30 No­
wości z -płyt 15,25 Nasz handel -morski
15.30 Teatr W yobraźni 16,00 Skrzynka 
techniczna 16,15 Mała Orkiestra 16,50 
Sarenka Naiuka — Codzienny odcinek 
prozy 17.00 Koncert 18,00 Poradnik 
sportowy 18,10 Minuta poezji 18,15 Ca 
ta Polska śpiewa 18,30 Przegląd wydaw 
nictw 18,45 Utwory Ba-cha 19,30 Nasze

Balkon 25 gr. Program Nr. XXVI p. t.

F f t O N T E *  DO H O H Z A
Wielki nrocaysty pr#nr* *  rewjowy w 2 cięśclati, i 18 ol ratach.

2  adiJałem J. SCIWIABSKIŁUO, I.SDORIaNI. W. MORAWSKIE* 
S ic iep ó łv  w atlaiach. Codiłennle 2 aeansei o %. 6.30 I 9 m. 15. W n ie itW *  
t tw f f ta  3 sea n a eo  4. 6.3f t 9-e, W aob .ty  kas. cxyi_u. do t od- I0-e|

^39 " r,t khftAł Ł/M 4t***++ + LŁAAAAXm.Ą*.Ł.ŚtAh/Ji. .

t  ^ D A I C I E
v5-e w *iyilkicb aptekach 

składach aptecznyct inanego  
iindka cd odcisków

Praw. A. P A K A

CENY ORJENTACYJNE:
Żyto l stand-art — 13,50 — 14,00.
Żyto II standan  — 13,00 — 13,25. 
Pszenica 1 stan-dart — 18,50 — 19,00. 
Pszenica 11 standart — 17,75 — 18,25. 
jęczmień J standart (ka-szanyj — 15,00 j 

— 15,50. I
Jęczmień 11 standar-t (kaszany) — 14 50 

— 15.00.
Owies 1 standart — 14,75 — 15,25. 
O-wies II standart — 13,75 — 14,25. 
Gryka I standart —  18,00 — 19,00.

pieśni 19,50 Pogadanka aktualna 20,00' Gryka II standart — 17,00 — 18,00. 
Poznajmy przepisy finansowo — rolne > Mąka pszenna gat. 11 E — 26,00 — 
20,10 \V muzykalnej rodzinie 20,45 Dzie 26,25
nnik wieczorny 20,55 Obrazki z życia Mąka pszenna gat. II - G — 22,25 — 
daw nej Polski 21,00 Audycja dla Pola j 22,50.
ków zagra-ni-cą 21,30 W  góry, w  góry Mąka pszenna gat, III - A — 19,25 — 
miły bracie 22,00 YV iad«>mości sport o- 19,50.
we 22,10 Audycja literacka 22,30 Mała Mąka pszenna gat. III B — 13,00 —- J 
Orkiestra. } 13,50.

Mąka żytnia -do 55% — 23,00 — 23,50.

Ifm o i sprzeilsi
t yTfU f y m t f f T T > r r »  "trr~*TTTr’vrv-

F IL T R  do tw ardej wody, średnica 
rozm iaiów, w -dobrym stan ie  kupię 
okazyjnie. O ierty  pod „F iltr  do 
Adm inistracji.

DYWANY w szelk ie, używ ane kn 
puję. O ferty dla .F ach ow ca*  do  
A d i r .

KAKTUSY różnych odm ian kupię 
okazyjnie. O ferty pod .A m ator  
stw o* <o Adm .

n  i ................ ..

N a u k a
NAUCZYCIELKA sza o ly  pow sz. 
przygotuje do egzam inu d o  kl. 
I gim n n ow ego typu (z 6 u  Klas 
szkoły p o w sz  ) . Łaskaw e oferty  
d is .R utynow anej* do Adm

ina uśmiechu11. W zespole* Jadwiga Fon JJąjca żyjnia dc 65% -  19,00 -  19,50.
* ' iz Mąka żytnia si-t-kowa — 15,00 — 15,50.tanowna, Kazimierz Czarnecki o ra z , * /  . . . L

• J- *̂ i i Mąka żytnia razowa — ^5,00 — 15-50.Maria Kisielewska, znana śpiew aczka.» , . . , \
m .T A T fiD  I Maka z>'mia do 82% (t^P wojskowy)NIEFORTUNNY IM1TATOR ; __ 16 50   17 00

MUSSOLINIEGO j ^óbic^-i — ’8,50 — 9,00.
W ystęp 'pewnego aktora, ru-mHn^e Zienmfeki adałne _  3 3 5  _  3 50. 

go w Braile spowodował mcjfdent * -  j ^  :zesany crcfdziej b. I sik. 303.J0
plomatyczny. Aktor ten, łudząco podob  2 1 4 0   2 180
ny do Muss ń in ie g im i to w a ł  na sce- K ąto j,ej lHar<,dz#eńśka. b. I sk. 216.30
nie jego ruchy. Obecny na sali ikonsul   t   j ggg
wioski wniósł protest do wladi rumun Targ-anjec gat j _  LMj0 _  j.220 . 
skich przeciwko -dalszyim występom ak
tora, zwłaszcza, że nosi! podczas przed - Len standaryzowany:
stawień czapkę faszystowską Na sku- Trzepany Wołożyn b. I sk 216 50 —■
tek tego protestu a-k.orowi zabroniono 1.700 — 1.740.
dalszych wys-tępów. Czapkę faszystów Trzeoany Miory b. 1 sk. 216,50 —
ską aktora Skonfiskowano 1.560 — 1.600.

Ola PP. Myśliwych...???

L o k a l e
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DO WYNAJĘCIA 4-tłokojowe miesz­
kanie z wszelkiami wygo-aami ciepłe 
i słoneczne, ul. Dąbrowskiego 7.

MIESZKANIN do wynajęcia 5 p o t o* 
wygodam. i balkonem I piętro o i  frot 
tu, słoneczne. Ul. Białostocka W* f

1, 2 lub  3 PO K O JE  słoiicczne z bal­
konem, ze wszelkiem. wygodami do 
w ynajęcia od zaraz, nena b. niska. — 
K asztanow a 4— 12 w godz 4.— 4 pp.

RUTYNOW ANA NAUCZYCIEL­
KA w jje d z ie  na w ieś. Przy j o t o  
wuje do U . I lub II gim n. Ł flo  
szenia: Rzeczna 12 m. 14.

STUDENT poszukuje kondycji ni­
wy jazd. W ym agania skromne. Spec., 
jęz„ niemiecki, łacina, greka, polski 
historja . UniwersytecKa 9—17.

PcsziiRulif procy
PRZYJMĘ zastęp czo  pracę n 
biurze, pom oc, przepisyw arie. 
Referencje. Ł u k a w e  oferty dc  
Adm . oo d  „ P iln eść“ .

Rutynowana maszynistka,
znająca dobrze rachunkowość po­
szukuje pracy biurowej. Otert]

•’ do Adminiał racji ,Srow a* p o d Z .S .

SZUKAM  p ok ojs d u żego , ewent*
dwóch m aiejszych , um eblow anych, 
w y g o d y , śródm ieście , o so b n e  
w etście. O ferty z podaniem  w a­
runków do Adm . dla J. W ysz.

Letniska
TTTTTTTTTTTTTTTTTTrrr

LETNISK O  W E DW ORZE w o­
da, la s , jagod y . Waruaki b. do 
stępne Jakoba Jasińsk iego 1-a 
m. 2 , tel. 21 56.
PENSJONAT V E DWORZE, mećto
go, u Trzymanie doskonale, iTLejscowoś! 
piękna i zdrowa, nad brzegiem Wilji w 
sosnowym  les.ć. Informacje ulice Fib- 
pa 6, m 7 od 10—12 . od 4—7.

T ANTKNK A .toolna, czerstw a l » tr r  
wa z« skońozoną szkołą tawodowę i 
kursów pielęgniarskich poszora. 
posaay do dzieci, zara^ tu  na nu >)8<!r 
lub na wyjazd. U trzym ać mue ssae( 
m atkę i chorego braciszka. Zgłoeze 
n ia : „dla 18-letn iej" w Rodaka . 
w a" lub Baikszta 10/2 .

WYCHOWAWCZYNI znające mesorir 
freDiowską Doszukuje txisadv do  dzśtr 
ci. Umie szyć, robotki, gimnastyk — 
W ymagania skromne. Poważne świa­
dectwa i ref. ul. Tatarska 12 — 13 w. 
od 11 do 4 ppol.

R ó ż n e
r r

MODY5TKA przyjmuje wszelki 
pracę w zakres kapeluszm rtwa 
w chodzącą. W ykonuje tanio i ele­
gancko, ul. W ielka 3 m. 16.

BUCHADTERYJNE BIURO przy ni 
Miokiewiczr 4 m. 12-a SPORZAUZA 
BILAĆN' 5E, zakiaaa i prowaozi ksie 
gowośc wszelaich przedsiębiorstw  baz 
dlowych, przemysłowych orai- rolni 
czycb. Godziny przyjęć -od 10—15 L 
od 17—20.

ANTONI MARCZYŃSKI 3)

U C Z E Ń  G A N D H I E G O
(POWIEŚĆ EGZO TYTZNA)

Dziewczyna spojrzała na zega-rek, 
drgnęła, tom jej twarzy odzwierciedlił 
się nagi} przestrach, podniosła koł­
nierz kostjumu i wyszła z gmachu pocz 
ty me zważając już na deszcz. W te] 
bujniej chwili Kaleh przybiegł do Pra- 
kasza

— Żegnaj. Odejdę sarn, gdyż chcę 
zachować teraz 'ak największa swobo­
dę ruchów, — rzekł. — Gdzie zamie­
szkasz tutaj?

   U porucznika Wilkiinsa, mego
ptzytjaciela z Anglji Muni, a ty zamto

i pobiegł za przybyłą dziś dc Kalkutty 
dziewczyną.

Jego ostatnie zdanie Prakasz prze­
żuwał cfoecnie z smętną miną. Na ho- J  
tel już me miał pieniędzy, z wietu 
w /ględów wolał nie skorzystać z go­
ścin-) wuja, słowem, aż się prosiło za­
mieszkać u Roberta Wilkinsa Ba, lt.c2 
jcśłi ów wyjechał? Toć przeć wioseu- 
nem1 upałami i letnią porą deszczowa 
każdy kto może ucieka na pijjłnoc.

— Napew.no bawi teraz w  Siml:,, al- i 
bo w Dardżilihgu, —• przypuszczał.

n asz  nadał śledzić tę  miedzianewłosą? |  N>e zgadł, P cucznik  Wiłkins w  te j ' 
Czyż nie widzisz, że to jest, jak pO- ■ chu iii przebywał tuż pod Kalkuttą, w J
władają biali, prawdziwy anioł? j Barackpore i wraz z innymi oficeram i;

  Ten „prawdziwy anioł11 ma aż klął na czem świai stoi, gdyż właśnie
dwa cudackie nazwiska i bodaj czy J dzisiaj djatoli wzięli wszystkie urlopy, 
choć jedno z nich prawdzuwe. Ten- ani o j I żeby ro choć był jaki- słuszny powód
łek   tu Kaleh dorzucił kilka s łó w , do wydania tak drakońskiego rozkazu.
o/ep-em i Gdzie tam! Boi niby co O obchodzą \n -

— Ależ Muni to niemożliwe! Ona 1 glję, i e wczoraj pod wieczór Austro -
ani... ’ | W ęgry złożyły w Belgradzie, uLima-

 Nie mam czasu, mój drogi Gdzie tum. Ultimatum to jeszcze nie wojna,
mieszka twój Wilkins? a zresztą wojna austro. serbska może

— W jnajat sobie wille w  Balłygun- -nteresować couąiiwyżej Rosię, ale ni- 
ge... zaczekaj, zairaiz ci podam doklad-' kogo więcej. Tego zdania byli wszyscy 
ny adres. — Prakasz wyjął z kieszeni młodsi oficerowie garnizonu kaikuckie 
notes. —  Gdzież ja  to zapisałem... ‘ go, a zwłaszcza ci, którzy jak Wil-

  A jeśli wyjechał v. góry? — Z kins mieli rozpocząć urlop od 1-go
temi słow y Kaleh opuścił towarzysza sierpnia, więc już za  tydzień.

— Przeklęta hołota, — irytował się 
Robert; — zamordowano im tego arcy- 
kśięcia . jakże mu to było?

— Franciszek Ferdynand, — w trą­
cił porucznik Baften, zw any w pułku 
„studnią wszelakiej wiedzy".

— Zabito go miesiąc temu i...
— Niecały miesiąc, bo dwudzieste­

go ósmego czerwca.
— W szystko jedno! Skoro tak dłu­

go czekali z swojem ultimatum, mogli 
jeszrze poczekać do września, aż ja 
wrócę z Simli.

— Słusznie, mogli poczekać, mnie 
także urlop popsuli.

— Nie daruję im tego nigdy!
— Chciałby się człek choć urżnąć z 

rozpaczy, — dorzucił grobowym Dą­
sem  kapitan Torrance, wywolująr ob. 
łudne protesty Baitena.

— Urżnąć się przed zmierzchem? 
Ależ w tym klimacie to prawie samo­
bójstwo!

— Cale szczęście, że tylko prawie.
— Chciałby człek, mówię, a  tu 

uczciwych trunków ani na lekarstwo.
Gospodarz, porucznik Stephens, o- 

krutnie zmieszany jął usprawiedliwiać 
się i miłych gości przepraszać; wczo­
raj, a właściwie dzisiaj, to znaczy u- 
bieglej nocy przyjmował tu paczkę 
..obojga płci" cywilów, tórzy splon- 
drowali mu piwniczkę tak, że nie po­
zostało w mej nic, oprócz „desynfek- 
cyjnego płynu", czyli whisky. Czyż on, 
Stephens mógł był przewidzieć, że dzi­
siaj po południu odwiedzą go najlepsi

przyjaciele? Ze będa chcieli zalewać ro­
baka rozpaczy? Że łdjloci austrjaccy 
wyślą Serhji ultimatum właśnie teraz? 
Że to wywoła w  lnajach tak straszny 
kataklizm, jak nagłe odwołanie urlo­
pów?

— Nie, — przyznał kap:tan, — on 
tego przewidzieć nie mógł.

Tak więc Stęphene otrzymał roz­
grzeszenie, lecz to  nie poprawiło ogól­
nej sytuacji, tragicznej, zdaniem Rober­
ta Wilkinsa Boi co ma z sobą począć 
białv oficer o tej porzej jeżeli jest nie­
żonatym, jaik cała ich czwórka? Życie 
towarzyskie kwitnie w zimie, le tz obe. 
cr.ie całj hign łife baw', na letn.skach, 
a .najzamożniejsi w  Anglii. W szystkie 
lepsze lokale zamknięte, sportów upra­
wiać nie można spowodu ciągłyoh de­
szczów, więc co, u licha, pozostaje?

— Ur-fżnąć się, powtarzam po raz 
rzeci!

— Byle po zachodzie słońca.
Torrance spojrzał na zegarek, a

stwierdziwszy, że oo zachodu słońca 
brakuje kilkanaście minut, zgodził się 
wspaniałomyślnie, by jego wniosek zo- 
sta, uzupełniony poprawką Battena 
Wniosek przeszedł jednogłośnie, to ja­
sne i w chwilę później samochód1 w y­
ruszył W powrotną drogę.

Rarrackpore jest willowem przed­
mieściem Kalkutty, odiegtem od cen­
trum miasta o 23 kilometry. Kapitan 
Torrance, który zwykle sam prowadził 
swoj wóz, oświadczył na wstępie, że 
pob-je wszelkie rekordy szybkości, ta ­

ki jest spragniony uczciwych trunków.
1 rzeczywiście, gnał ponad 70 kum. na 
godzinę, co w roku 1914-ym było chy- 
żością dość przyzwoitą. Lecz rozkosz ] 
p.du nie trwała długo, już w  połowie ' 
drogi pękł pneumatyk. Zamm go szo­
fer zdązył zmienić, zapadł zmrok Za­
padł z tą  niepokojącą gwałtownością, 
z jaką blisko zwrotników zawsze dzień 
w noc przechodzi.

— Walter, teraz trzebaby trochę 
ostrożniej, — upomniał Baitten.

— A jeśli już ma być karambol, — 
Wilkins chciał dać wyraz swej posęp­
nej determinacji, — to tylko taki, żeby 
nas zawieziono prosto na cmentarz, nie 
do szpitala, broń Boże.

— Nie kuś ltcina!
— Będę smarował, jak dotychczas. 

Gwiżdżę na przesądy.
Kapitan Torrance może i chciał na  ̂

nie „gwizdać", ale nie mogl; światło; 
zawodziło jakbyi na złość, choć szofer 
dziś znowu wziął pieniądze na karbid, 
(„okrada mnie ten łajdak >na każdym 
kroku") wehikułów na drodze było co­
raz więcej, w miarę zblzani? się do 
wdaściwej Kalkutty, („nawet w  nbcy 
zatruwają, człowiekowi życie te koloro­
we małpy") krótko mówiąc, Torrance 
musiał zrezygnować z rekordów na 
dzisiaj.

Wreszcie auto wpadło pomiędzy 
pierwsze rudery Black Tcwn, brudnej 
dzielnicy, zamieszkałej wyłącznie przez 
krajowców. Żeby nie tracić cennego 
czasu na przeciskanie się przez iabirynt

ożywionych, a ciasnych uliczek, Tor­
rance skręcił w prawo, ku rzece. Dzie 
lilo go od niej najwyżej dwieści- met­
rów, kiedy na „jego" uliczkę wypad? 
Strand Road powóz. W yciągnięty khis 
koni przeszedł rychło w  cwał, co kapi­
tana nie mogło wprawić w zachwyl

— Jeśli łotr zahaczy o mój błotnik 
— warknął bardzo groznie, ale zatoń 
czyi westchnieniem nabytej w lndjacf 
rezygnacji'; poznał bowiem, że ma 
przed sobą dorożkę, a nie prywatni 
ekwipaż, — to mu też nic nie zrobi 
Co mi taki zapłaci? I jeszcze matr m  
włóczyć po sądach’ !

Szerokość jezdni była tu wpraw­
dzie obliczona na dwa pojazdy, lecz 
nie na dwa- tory wyścigowe. Dlatego 
Torrance uznał, że dorożkarz powinie 
zvvołnić i zaczął go do tego zachęca' 
koncertem na klaksonie Naprózri' 
W ięo rad nie rad kapitan przyhamowr , 
wjechał dwoma kołami na chodnS i 
tym „systemem' pos-uwat się dale j z  c- 
niiarkowana -chyżo-ścią. Galopująca łan 
dar a miała zatem dosyć miejsca : było. 
by się obeszło bez karambolu, gdyt r 
nie dziwny wypadek. Oto w cłrwil 
gdy dwa pojazdy już, już miały się mi­
nąć, drzwi dorożki otworzyły się nao- 
ścież i z całym impetem palnęły w au­
to. T orrance skaleczony w  twarz od­
łamkami szyb, straci! panowanie n a i 
kierownicą, wjechał na LTaimtę „aż nu. 
to..." A dorożka pędziła dalej-

(D c. n.).

W y d a w c a  a ta o l s i a w  M a c k ie w ic z W ilno, D rukarn ia  „S łow a"  Z am k o w a  2.
R edaktor w / c  W ład y s ław  B odfe


